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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

dtiin z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 12 hal., 

pocztą i ł  hal. —LBiura Redakcyi i Administracyi 
ulica Podwale I- 3. — Ekspedyeya miejscowa i 
zamiejscowa nl. Czarnieckiego 12. — Listy nalały 
frankowa';.

Rekiamacye otwarta wolne od opłaty. • 
Telefon Redakcyi Nr. 510.
Telefon Administracyi 637.

P r e n u m e r a t a ' :
j neowa; i mi e j s c e  w'a:
I ówlerórooznle 10 — K rsoznla . . 36 K 1 ówleróroozais
1 miesięcznie 3*60 K 1 półrocznie . . 18 K miesięcznie .

rocznie . . . .  40 K I ówlerórooznle 10— K | rocznie . . . 36 K I ówleróroozais . 9 — K
półrocznie . . . 20 K j miesięcznie . 3*60 K | półrocznie . . 18 K | miesięcznie . . 3'— K

W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie.

„Przewodnik nankowy I literacki", dodatek miesięczny do G am y Lwowskiej, otrzymają eało-
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezerwca
ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy 1 K. ^Przewodnik" prenumerowany oso­
bno kosztuje 12 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 30 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 40 haf., nadesła­
ne po 1 kor., kronika 1*50 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutów;: 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hub 
za wiersz petitowy lub jego miejsce,

O g ł o s z e n i a  o s ó b  i z a k ł a d ó w  p r y w a ­
t n y c h  p r z y j m u j e  w y ł ą c z n i e  Adndnletraayc 
„Gazety Lwowskiej" Lwów ulica Podwale I, 3.

B o n a w i o t - /

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1.9 
marca b. r. najmiłościwiej posunąć do VI. 
klasy rangi dyrektora szkoły zawodowej dla 
przemysłu drzewnego w Zakopanem, dyrekto­
ra państwowej szkoły przemysłowej, radcę 
Rządu Stanisława Ba r a b a s z a .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
kwietnia b. r. najmiłościwiej nadać tytuł 
radey Cesarskiego z uwolnieniem od taksy, 
starszemu pocztmistrzowi w Sędziszowie Sta­
nisławowi K a n i o w s k i e m u .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lutego b. r. najmiłościwiej nadać złoty krzyż 
zasługi z koroną na wstędze medalu walecz­
ności, w uznaniu znakomitej służby w spe- 
cyalnem użycia, obowiązanemu do służby w 
pospolitem ruszeniu, inżynierowi Salomono 
wi N a d 1 o w i w Borysławiu.

P, Minister rolnictwa zamianował ofi- 
cyała kancelaryjnego w galie. dyrekcji Jasów 
i dóbr państwowych we Lwowie Wiktora 
H ub er a, adjunktem kancelaryjnym.

Rządowo autoryzowany cywilny inży­
nier budow^ W olf Lauf e r ,  przeniósł swoją 
siedzibę urzędową z Krakowa do Czernio- 
wiec. 1

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, 20 hwietnia 1918,

Sytuacya wojenna.

Odkąd runął front wschodni, rossyjsko- 
rumnński, entente proklamowała uroczyście 
jedność frontn zachodniego i zacbodnio-połu- 
dniowego. 6

W istocie też po rozbiciu Włochów nad 
Isonzem pojawiły się tam kn ich obronie 
kontyngenty francuskie i angielskie. Lecz na 
tern też koniec jedności. Strategicznie także 
nie jest ona nie do pomyślenia. Jakkolwiek 
pomiędzy wymienione dwa fronty wbija się 
pod względem geograficznym potężny zwał 
Alp, pod względem zaś politycznym dzieli go 
Szwajcarya, od czegóż atoli są linie kolejo­
we? Można niemi tak komunikować się, by 
niejako pomost wzniesiony został ponad owe- 
mi przeszkodami.

To powiada teorya. Wiadomo wszak­
że, ile nieraz przestrzeni dzieli ją od prakty­
ki. Jakże bogata w rozgałęzienia być musia­
łaby sieć kolejowa, by spełnić tego rodzaju 
olbrzymie zadanie I Rzecz zaś nie zmieni się 
nawet wówczas, jeśli front południowo-za­
chodni traktować będziemy jedynie jako po­
łudniowe skrzydło frontu zachodniego. Tru­
dność utrzymywania stałego pomiędzy nimi 
kontaktu w dostatecznej mierze pozostanie 
zawsze jednakowa, wymagać będzie w ka­
żdym razie znacznego czasu tak, że o zupeł- 
nem zjednoliceniu dwu frontów nie będzie 
mogło być mowy.

Gdyby mocarstwa centralne pojmowały 
sprawę'tak, jak entente, to jużcić równocze­
śnie ż uderzeniem niemieekiem na zachodzie 
musiałaby pójść ofonzywa austro-węgierska 
na froncie wschodnim. Dla czegóż to się nie 
stało, choć równoczesność działań wydaje się 
w oczach' strategii tylko zalecenia godną r 
Krępuje ona swobodę ruchów nieprzyjaciela, 
a każda z sukcesem przeprowadzona opera- 
cya oddziaływa na układ całego frontu.

Widocznie jednak wodzowie sprzymie­
rzonych armij uznali, że ofenzywa przeciwko 
Włochom na razie nie jest konieczna dla wy­
walczenia zwycięstwa na zachodzie. Sukcesy 
zaś na froncie włoskim tylko w takim razie 
mogłyby oddziałać na front zachodni, gdyby

po stronie włoskiej odczuto je jako katastro­
fę i gdyby rozszerzyły się aż na Alpy za­
chodnie. Byłoby zaś nieostrożnością z tem 
się liczyć, ii taki właśnie przebieg będzie 
można bojom nadać.

Z drugiej strony nie trzeba wyobrażać 
sobie, by austro-węgierska ofenzywa we Wło­
szech była czeraś zbędnem i że można spo­
kojnie czekać, aż Niemcy wywalczą zwycię­
sko na zachodzie.

Włochy stoją oko w oko naprzeciw po- 
zycyj austro-węgierskich. Jest więc ponie­
kąd obowiązkiem zarówno wobec siebie sa­
mych, jak wobec sprzymierzeńców, poracho­
wać się z Włochami i zniszczyć ich doszczę­
tnie, aby w mniejszym lub większym stopnia 
okazali się skłonnymi do zawarcia pokoju.

Oczywiście o terminie rozpoczęcia ta­
kiej ofenzywy nie może być mowy w tej 
chwili. To już rzecz dowództwa. Jeśli zaś do­
tąd nie wystąpiono ofenzywnie przeciwko 
Włochom, wywołała to przedewszystkiem 
jedna przyczyna. Wiadomo, że włoski teatr 
wojny składa się z dwu części — jedna jest 
przestworzem górzystem, tu i owdzie naje­
żona bardzo wysokimi szczytami, druga zaś 
przedstawia się jako teren równinowy. Gdy 
z wiosną ruszą śniegi i tajać poczną, drogi 
w północnych Włoszech stają się wprost 
niemożliwemi do przybycia. Ten okres czasu 
nie może nikogo natchnąć do podjęcia ata­
ku. Jeszcze w lipcu, ba, sierpniu na płasko­
wyżach tyrolskich, wzniesionych na 1000 — 
1200 m. absolutnej wysokości, w pośrodku 
bujnej zieleni znaleźć można tn i owdzie 
niewielkie śnieżne płaszczyzny. Ofenzywa 
w r. 1910 obok świetnych sukcesów przy­
niosła jednak doświadczenie, że walcząc na 
terenie górno-włoskim choćby w maju ma 
się do pokonania niepożądane „wiosenne wa­
runki".

Kwestyą ofenzywy włoskiej Austro-Wę- 
gier kilkakrotnie zajmował się w ostatnich 
czasach świetny krytyk militarny angielski, 
pułkownik Repington. On domyśla się wła­
śnie, że jeśli Austro-Węgry stoją z bronią 
n nogi, to czekają niewątpliwie nie na co 
innego, jeno na ustalenie się ciepłego kli­
matu. Zdaniem Repingtona dziwić się wypa­
da, że ofenzywa niemiecka poczęta została 
w takiej porze roku, gdy o równoczesnej o- 
fenzywie anstro-węgierskiej nie mogło być 
mowy. Przed majem jeszcze wiosna nie roz­
kwita na rozłogach Trentina, jakoż w tej po­
rze roku oneracye wojskowe nie mogą tam 
być przedsiębrane.

Repington oblicza, że Austro-W ęgry

ustawiły na froncie włoskim 60 dywizyj, z 
czego tylko 11 przeniesiono z frontu wscho­
dniego. Pozostaje więc Austro - Węgrom je ­
szcze 16 dywizyj, których użyć mogą w edle 
woli nr froncie wschodnim, salonickim, lub 
dla tem znaczniejszego umocnienia swych 
pozycyj na froncie zachodnim.

Repington przewiduje dalej, że Austro- 
Węgry nie potrzebują, ani nie będą się spie­
szyły z ofenzywa przeciwko Wiochom. Uczy­
nią to prawdopodobnie, gdy Niemcy pobiją 
nieprzyjaciela na zachodzie.

Tak przedstawia sytuacyę angielski 
krytyk militarny. Wiele otuchy z jego uwag 
i domysłów nie spłynie na Włochy.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi.

Austro - węgierski biuletyn wojenny,
Wiedeń, 19 kwietnia. Urzędowo ogła- 

sząją dnia 19 kwietnia:
Między Adygą a Brentą czynność bo­

jowa trwale jest znaczna. Na płaskowyżu 7 
gmin odparto kilka natarć włoskich,

Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
Berlin, 19 kwietnia, Biuro Wolffa ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 19 kwie­
tnia.

(Z  zachodniego teatru wojny).
Na polu zoranem wyrwami we Flan- 

dryi kilkakrotnie wywiązywały się pomniej­
sze walki naszych oddziałów wywiadowczych 
z placówkami belgijskiemi i francuskiemi. 
Odparto silne ataki, wykonane przez nieprzy­
jaciela od północnego zachodu na Wytschae- 
te. Już szykujący się do natarcia nieprzyja­
ciel poniósł nadzwyczaj wielkie straty od na­
szego ognia niszcząc go. Między Bailleui a 
La Bassóe silna czynność działowa. Na póf- 
nocny zachód od Bothune piechota nasza ru­
szyła do ataku na linie nieprzyjacielskie ną 
północ od kanału La Bassee i zdobyła kilka 
dział. Pod Festubert i Givenchy walczono 
ze zmiennem szczęściem, wzięliśmy przeszli; 
600 jeńców.

Po wzmożeniu się od kilku dai czyn­
ności ogniowej nad rzeką Avre wczoraj po­
szły silne natarcia Francuzów, przedsięwzię­
te w głębokich szeregach, na Morisel i Mo- 
reuil. Na obu brzegach Avry, przez las Se-
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STANISŁAW OBRZUD.

M  I  O  O I .
(Ciąg dalszy).

Około godziny trzeciej nad ranem wró­
ciła do domu, przesunęła się, jak cień, przez 
kuchnię, w której twardym snem spały mat­
ka i Trudi. Weszła do pokoju i zrzuciwszy z 
siebie ubranie zwinęła się w kłębek na ka­
napie.

Brzask dzienny jeszcze ją zastał w tem 
samem położeniu, z rozwartemi szeroko ocza­
mi, wpatrzonemi w zaświaty.

N? ustach jej zjawia się raz po raz bla­
dy uśmiech, ni to światło dalekich błyska­
wic na czystem niebie.

Dusza Micci przebrnęła zwycięsko wszyst­
kie wątpliwości, jasno widzi swój cel i zmie­
rza doń niezłomnie.

Wargi jej poruszają się, szepcząc słowa 
Pism a:

.... Smutna jest dusza moja aż do 
śmierci!

.... Kto chce iść za mną, niech weźmie 
krzyż swój i idzie za mnąl

.... A ktoby między wami chciał pierw­
szym być, będzie sługą waszym...

.... Jako Syn Człowieczy nie przyszedł, 
aby Mu służono, ale aby służyć i dać duszę 
swą na okup za wielu!

Uśmiechającą się słodko, zagadkowo, 
zastaje ją matka, wszedłszy rano do pokojn.

Rodzina Stnrmów przed godziną siódmą 
rano jest już w kościele.

Micci dzisiaj wyjątkowo przyszła osta­
tnia, właśnie w chwili, w której Trudi i jei 
narzeczony, klęcząc obok siebie, przyjmowali 
komunię. /

Pani Sturm siedzi w swej ławce, du­
mnie patrząc na sąsiadki — wszak za dwie 
godziny ślub jej córki, owoc jej zabiegów,' 
rozumu i zręczności.

Świat jest dla mocnych, bezwzględnych, 
chytrych i przebiegłych — myśli pani Śturm.

Zdają się jej w tem potakiwać rośli, 
mocni, o twardych i posępnych twarzach, do 
żelaznej zbroi i topora raczej niżli do szat 
powiewnych nadający się rycerze z witrażów, 
mający przedstawiać świętego Piotra i Pawła.

Pyszna, śmiejąca się, zwycięska wraca 
Trudi Sturm z przed głównego ołtarza i śpie­
szy z matką i narzeczonym do domu, aby 
pokrzepić się na ślub i przyjąć świadków.

O Micci zapomnieli.
Micci uklękła, kapłan obdzielający wier­

nych Komunią św., zbliżył się, dzwonek za­
dzwonił.

— Dziej się Wola Twoja! — —
Pokrzepiona, mocna, uśmiechnięta od­

chodzi Micci od ołtarza, klękła w tłumie na 
środku nawy i szepcze słowa tryumfu:

...O królu nieba, bądź dzisiaj królem 
serca mego, weź mnie całą!

O moje najwyższe Dobro, wszystko 
opuszczam dla Ciebie, powracam, obejmuję 
Cię, przyciskam do serca mego, nie odtrącaj 
mnie, bo Cię kocham!...

— A  teraz, kiedyś mnie przyjął, jakże 
mogłabym żyć zdała od Ciebie!

Po ślubie i krótkiem śniadaniu wesel- 
nem odjechali młodzi państwo Altbauerowie 
najbliższym pociągiem.

Została się pani Sturm, energicznie u- 
suwająca ślady nieładu w mieszkaniu i obli­
czająca ze złością, co to wszystko jednak 
kosztowało.

— Ja, ja — odzywa się do siedzącej 
w milczeniu Micci — teraz trzeba się za­
brać do zdwojonej pracy, aby te wydatki 
bodaj w części odbić. Ten Altbauer to je­
dnak kutwa, ani feniga nie dał na wydatki, 
nawet dorożkę musiałam zapłacić I

Na — ma słuszność! Umie każdą spo­
sobność wykorzystać — mój człowiek!

Ostatecznie Trudi oprócz skromnej bie­

lizny, kilku gratów i szmatek nic nie do­
stała !

Tani zięć!... Bardzo tani zięć! — —
Pani Sturm rozpogadza się i zaciera 

ręce nie bez zadowolenia.
— Możesz sobie iś ć !.., I tak tylko za­

wadzasz ! — —
Micci wstaje.
— Ale jutro, dodaje matka, ze świtem 

do roboty! — Masz tyle zamówień — ja ci 
pomogę; — Teraz ja mam frąj!.. A h a ! Je­
szcze jedno!

Pojutrze sprowadzisz się do mnie, no- 
kój twój podnajęłam z zyskiem terpu mon­
terowi z fabryki Leji, co to nie żyje z żo- 
ną  --------

Trzeba umieć ze wszystkiego wycisnąć 
korzyść! — —

Micci słucha obojętnie.
Wyobraźnia uprzytamnia jej wprawdzie 

barczystą, żelazną postać montera Schwalba 
o brodatej, obrzękłej, zmysłowej twarzy i 
częste rozmowy z nim matki na podwórzu, 
ulicy, w alei, które urywały się, ilekroć ktoś 
się zbliżył ze znajomych — lecz nic jej to 
nie obchodzi.

Odeszła w milczeniu, zabierając ukrad­
kiem budzik z konsoli.

(Oiąg dalszy nastąpi).



aeea i po obu stronach drogi z Ailly do 
Moreuil gęste fale atakowe kilkakrotnie na 
darmo szły do szturmu. Po zaciętych wal­
kach odparto nieprzyjaciela, przyprawiając 
go o straty krwawe. Silny ogień działowy 
trwał w tym odcinku także w ciągu nocy.

{Ze wschodniego teatru wojny.)
W Taurydze obsadziliśmy Czaplinkę i 

Melitopol.

{Z  macedońshiego teatru wojny).
Wyprawy wojsk wypadowych łuku 

Oerny przysporzyły nam nieco jeńców, W ło­
chów i Serbów.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

W O J N A .
Z zachodniego frontu.

Pisma francuskie donoszą, że żadna z 
walk ręcznych nie kosztowała Anglików tak 
wiele ofiar, jak owo straszne starcie, które 
poprzedziło zajęcie przez Niemców Bailleul. 
Bównież do strasznych starć przyszło o po­
siadanie Lille i Revel. Oddziały angielskie, 
które zniesiono kolo Wytschaete i Meterem, 
Haig uważał za swe wojska wyborowe i na 
zywał je żelazną gwardyą Yppern.

Krytyka wojskowa wyraża już bardzo 
mało nadzei co do utrzymania ostatniego 
szańca twierdzy Yppern, mianowicie silnie 
obwarowanej grupy wzgórz Temmel - Boe- 
sehepe.
$ P P  Krytycy wojskowi piszą pod adresem 
generała Focha, by licząc się z groźną sy- 
tuacyą pod Yppern, oraz z niebezpieczeń­
stwem koło Arras i Albert, wcześnie podjął 
silnie zorganizowaną nową obronę wybrzeża. 
Sprawozdawcy ci zgodnie podkreślają, że do­
piero obecna faza olbrzymich walk na za­
chodzie jest w stadyum najważniejszem. Idzie 
mianowicie o to, że z chwilą przełamania 
obronnych stanowisk angielskich, Niemcy 
nie tylko; usadowią się na wybrzeżu, co bę­
dzie dla nich nową świetną podstawą opera­
cyjną, ale, że równocześnie nożyce, jakiemi 
zwolna, ale ustawicznie okrążają armie sprzy­
mierzone, mogą zacisnąć się gwałtownie koło 
Amiens.

Z chwilą zdobycia' wybrzeża flandryj- 
gkiego, druga część tych nożyc z łatwością 
będzie mogła działać. W ten sposób klęska 
Anglików pociągnęłaby za sobą równocześnie 
klęskę wojsk francuskich na innym końcu 
frontu, v co znowu ułatwiłoby Niemcom po­
chód już do stolicy Francyi.

Walki, jakie obecnie się rozgrywają, a 
o których oficyalne komunikaty francuskie i 
angielskie, a również i niemieckie piszą w 
sposób krótki i lakoniczny, nie tylko, że nie 
osłabły, ale są to walki w największym sty­
lu, wśród- których każdą piędź ziemi zdoby­
wa się i traci wśród najcięższych ofiar. Kie­
rownictwo wojsk francuskich i angielskich 
wytęża wszystkie swe siły, ma jednak przed

19)

CHARLES MĆR0NVEL.

H R A B I N A  H E L E N A .
f  ZĘSĆ3PIERW SZA.

S p raw a’d’0rgóre8.

I I .
(Ciągi dalszy).

Żandarm na swoim koniu znajdował 
się prawie na tej samej wysokości co okno, 
ponieważ jedyne piętro w domu było dość 
niskie.

— Panna de Marcilles została zamor­
dowana — rzekł,

— Kiedy? — spytał sędzia cały drżą- 
ey z ciekawości.

— Tej nocy.
Oczy p. Bazouges zapaliły się prawdzi­

wym ogniem radości.
Zbrodnia tak bardzo pożądana! Oo za 

szczęśliwy przypadek 1
— Trzeba uprzedzić prokuratora, pisa­

rza - -  zaskomlał. — Biegnijcie, Maricol, 
lećcie, Murst! Po drodze, zobaczcie, czy do­
ktor Marais jest w domu i zamówcie nam 
z urzędu porządny powóz w Tete-Noire. Ani 
minuty do stracenia. Baczność 1 I usta zam­
knięte I

Mały sędzia zamienił się w pakiet fa­
jerwerków.

Skoro żandarm ze swoim podwładnym

sobą olbrzymią przemoc liczebną i przemoc 
najcięższej artyleryi niemieckiej.

1 Ag. Stefaniego donosi, że prezydent 
ministrów Orlando w Izbie włoskiej powie­
dział, że Włochy uczestniczą w walkach we 
Flandryi. Niebawem będą tam wysłane puł­
ki włoskie.

Biuro Wolffa ogłasza dnia 19 b. m. 
wieczorem: Z frontów bojowych nic nowego. 
Na północny zachód od Moreuil Francuzi po 
niefortunnych zajściach dnia wczorajszego, 
nie ponowili ataków.

„Cztery fazy“ niemieckiego planu 
wojennego.

Militarny referent Maneh. Guardian 
pisze, że niemiecki plan zniszczenia armii 
angielskiej podzielić możnaby na 4 fazy. 
I tak:

1. Anglicy mają być odcięci od Fran­
cuzów. Oddzieliłaby ich Somme. W ten spo­
sób Francuzi nie będą mogli nieść pomocy 
aliantom, Jak dotąd, usiłowania podjęte 
w tym kierunku zawiodły. Gdyby powiodły 
się, to ofenzywa austro-węgierska przeciwko 
Włochom uniemożliwiłaby wszelkie próby 
Francuzów przyjścia z pomocą Anglikom.

2. Ponieważ przedstawiony zamiar nie 
powiódł się, głównie skutkiem oporu stawia- 
nsgo przez Anglików pomiędzy Arras i po­
tokiem Ancre, Niemcy przeto uderzyli na 
przestrzeni między Arras 1 Ypres. Ta walka 
jest jeszcze w toku.

8. Gdyby Niemców powstrzymano pod 
Armentikres, próbowaliby podobnie szczęścia 
gdzieindziej.

4. Jeśli Niemcom uda się zdziesiątko­
wać szeregi angielskie w trzech miejscach, 
to ściągną się tam niewątpliwie, aby rozwa­
lić front nieprzyjaciela.

Gdyby jeszcze i wtedy — zaznacza or­
gan angielski — nie dopisało Niemcom szczę­
ście, znaczyłoby to, że bitwy nie wygrali.

Obawy francuskie.
Nie bez wahania przyznaje prasa fran­

cuska, że bitwa pod Amentióres nie jest do­
rywczym epizodem, lecz gruntownie obmy­
ślaną i na szerokie rozmiary podjętą opera- 
cyą wojenną.

Echo de Paris domaga się ściągnięcia 
wszystkich rezerw z Anglii, tych nawet nie 
wyłączając, które French w przesadnej oba­
wie o napad Niemców na wybrzeża, zatrzy­
mał dla obrony wybrzeży.

Heure oświadcza, że niema mowy o 
jakiejś specyalnej klęsce Anglii, czy Francyi. 
Niebezpieczeństwo jest wspólne i wspólnie 
ratować się trzeba,

Veńte pisze: Położenie jest ciągle je­
szcze groźne. Nie należy z tern się taić. Jeśli 
niektóre pisma rozwodzą się nad bezowocno­
ścią nieprzyjacielskich wysiłków, to dopu­
szczają się lekkomyślności wobec dzisiejszych 
warunków wprost karygodnej.

Pomoc amerykańska.
Podług informacyi Biura Beutera se­

kretarz wojny Baker przedstawił prezyden­
towi Wilsonowi niezbędną potrzebę pomno­
żenia armii amerykańskiej i przyspieszenia 
jej przewozu. Słychać, że liczba wojska ame- 
rykańskiegu ma być natychmiast podniesiona 
na 3 milioDy ludzi, a prawdopodobną jest 
rzeczą, że później powiększy się stan wojska 
amerykańskiego na 5 milionów.

Kredyty iprzyznane przez Amerykę so­
jusznikom obecnie sięgają łącznej sumy 5282 
milionów dolarów, w tem dla Belgii 104,6, 
dla Kuby 15, dla Francyi 1565, dla Anglii 
2720, dla Włoch 550, dla Rossyi 825, dla 
Serbii 6 milionów dolarów.

Pożyczki dotychczas udzielone, wyno­
siły: dla Belgii 88,4, dla Kuby 15, dla Fran­
cyi 1480, dla Anglii 2580, dla Włoch 49u, 
dla Rossyi 187,7, dla Serbii 4,2 mil. doi.

Nadto przyznano kredyt dla rządu gre­
ckiego, jeszcze nie zatwierdzony, oraz udzie­
lono kredytu 6 milionów dolarów Rumunii, 
ale warunki nie są jeszcze znane.

Pokój rossyjsko-ukraiński.
Rada ministrów ukraińskiej republiki 

ludowej, na posiedzeniu w dniu 17 b. m. 
powzięła następującą uchwałę w sprawie po­
koju z Rossyą:

Rząd ukraiński przyjmuje propozycyę 
rossyjskiego komisaryatu ludowego co do ro­
kowań pokojowycD z Ukrainą. Rokowania 
pokojowe odbędą się w jednem z miast pro- 
wincyonalnych w gubernii kurskiej.

Do Moskwy wysłano osobnego kuryera 
z tą uchwałą.

0 Besarabię.
Po rozprawie nad sprawą aneksyi Be- 

sarabii przez Rumunię ukraińska Rada cen­
tralna na posiedzeniu dnia 16 b. m. oświad 
czyła:

1. Republika ludowa ukraińska me u- 
znąje postanowienia przyłączenia Besarabii 
do królestwa rumuńskiego, bo nie odpowiada 
to swobodnemu stanowieniu o sobie wszy­
stkich narodów zamieszkujących Besarabię.

Z tego powodu Ukraina domaga się 
przeprowadzenia swobodnego ujawnienia woli 
i wyłączenia tych części Besarabii, które 
wyraziły chęć połączenia się z republiką u- 
kraińską,

2. Centralna Rada ukraińska poleciła 
Radzie ministrów, aby wystosowała protest 
pod adresem Rumunii i państw czwórprzy- 
miefza przeciw podobnemu systemowi cie­
miężenia i gwałtowi na narodach Besarabii.

Uważając, że proklamacja z 9 kwietnia 
nie rozstrzyga sprawy, Rada ukraińska pole­
ciła swej Radzie ministrów wydanie szeregu 
zarządzeń w obrębie jej zakresu, aby w bli­
skiej pzzyszłości los Besarabii rozstrzygnął 
się. na zasadzie porozumienia z republiką u- 
kraińską i stosownie do objawionej woli ca­
łej ludności besarabskiąj.

Poseł do parlamentu rumuńskiego Kon­
stanty Stere, który od początku przygotowań 
do zjednoczenia Besarabii z Rumunią prze­

bywa w Kiszyniowie, został przez Radę kra­
jową wybrany jednomyślnie przewodniczącym 
Rady. W telegramie, którym Stere zawiado­
mił rumuńskiego prezydenta ministrów o tym 
wyborze, wyraża on zdanie, że wybór ten 
potwierdza ponownie wolę Besarabii połą­
czenia się z krajem macierzystym.

Komunikat bułgarski.
Z dni a 17 b. m.: Na Czerwonej ocia- 

nie kilka krótkich nieprzyjacielskich natarć 
ogniowych. Nieprzyjacielskie oddziały sztur­
mujące usiłowały zbliżyć się do bułgarskich 
stanowisk na wschód od gościńca z Mona­
styru do Pnlepu, ale je spędzono ogniem,

Między Butkowem a jeziorem Tahino 
potyczki patrolowe.

U ujścia Strumy gwałtowniejszy obo­
pólny ogień działowy.

Komunikat turecki.
Z dni a  18 b. m, F r o n t  kaukazki .  

W o j s k a  t u r e c k i e  o b s a d z i ł y  Baj a-  
zi  d.

Na innych frontach położenie nie zmie­
niło się.

Z Rossyi.
Bolszewicy mieli wystosować do władz 

chińskich ultimatum z żądaniem wydania do­
wódcy kozaków Siemienowa i rozbrojenia je­
go wojsk. Gdy Chińczycy odmówili, bolsze­
wicy bombardowali stacyę kolei Dauria, ale 
bezskutecznie. Według pewnych wiadomości, 
bolszewicy ściągają wojska w okolicy Wła- 
dywostoku.

Paryż pod pociskami.
„Paris sous les obus“ —  oto tytuł ca­

łego szeregu drobniejszych i większych ar­
tykułów, jakimi przepełnione są numery 
Tempsa z końca marca ipoczątka kwietnia— 
ostatnie, jakie nas doszły. O ile początkowo 
taił, lub obniżał Temps znaczenie bombardo­
wania, o tylei od 25 marca bynajmniej go 
nie tai; wzywa tylko ludność do bohater­
skiego wytrwania. „Kaiser Wilhelm—pisze— 
myli sifb jeśli sądzi, że przez ten nowy po­
strach osłabi duszę ludności, która już tyle 
razy w najgorszych okolicznościach złożyła 
dowody pięknej postawy moralnej i niewzru­
szonej godności. Wszystkie miasta bombar­
dowane na froncie, od Nancy do Bar le Duc, 
odczują pociechę, pełną stoicyzmu i napełnia­
jącą je serdecznem wzruszeniem, iż stolica w 
zetknięciu z wrogiem daje przykład zimnej 
krwi i energii".

Wedle sprawozdania Tempsa, bombar­
dowanie w pierwszej chwili wywołano przera­
żenie, jako zupełnie nieprzewidywana nie­
spodzianka, będąca rw guście Yernego, Ro- 
bidy lub Wellsa". Szybko jednak ludność 0- 
swoiła się z niebezpieczeństwem. Początkowo 
na każdy sygnał o rozpoczynającem się bom-

body, aż do dalszych wypadków, ale już 
oskarżenie przybierało kształty w jego umyśle.

Prokurator z Mayenne, człowiek godny 
i miłego usposobienia, nie oskarżał nikogo, 
czekał. W gruncie rzeczy ta sprawa go nu­
dziła. Zawadzała jego rozleniwieniu i zwy­
czajom. Zamożny i bez ambicji, prócz tej, 
żeby zakończyć dni swoje w Mayenne, peł­
niąc urząd prezydenta, ten prokurator był 
jedynym w swoim rodzaju.

Go do pisarza trybunału, Atanazego 
Besnou, brata notaryusza rodziny de Marcil­
les, człowiek ten był zgnębiony.

Syn intendenta z Marcilles w czasach 
minionych wspaniałości, był całkowicie od­
dany hrabiemu Janowi, a mały sędzia bar­
dzo zjadliwy, odzywał się od czasu do czasu 
z aluzjami, które go niepokoiły.

Atanazy Besnou uchodził za najłago- 
dniejszogo ze starych kawalerów i dotych­
czas, najmilszem jego zajęciem było wyra­
bianie zwierzątek i okręcików z papieru.

Cezaryusz Bazouges przynaglał furma­
na, podjudzał konie, wysyłał naprzód żan­
darmów, przyspieszając podróż przez ogoło­
cone przestrzenie, pomiędzy Mayenne i Mon- 
taudin.

W chwili, gdy ekwipaż wiozący człon­
ków sądu, zbliżał się do Orgeres, hrabia 
wrócił do domu. Nie wiedział jeszcze o gwał­
townej śmieć swojej ciotki.

Wykrzyknik hrabiny go objaśnił.
W jednem mgnieniu oka ujrzał spisek, 

w który został omotany.
Fakta sprzysięgały się przeciw niemu 

z nieubłaganą logiką. Czuł w tem rękę po­
tężnego wroga, genialnego łotra.

Kto nim był?
(Ciąg dalszy nastąpi).

odjechali, rzucił się na szyję Klary, w wy­
buchu radości i zawołał:

— Zdaje mi się, że tym razem ją 
trzymam!

Swoją sprawę, wielką, sensacyjną spra­
wę, która w świetle go postawi i awans 
przyniesie!

Co za akta śledcze, wielkie nieba i 
jakimi argumentami, jakimi dowodami ją 
naszpikuje!

W kilka minut, ubrał się czarno, z 
białym krawatem; nałożył rękawiczki podej­
rzanej czystości i wązką głowę, na której 
włosy rzednieć poczynały, pokrył kapelu­
szem, którego połysk się zacierał.

Cezaryusz był już gotów do walki.
Umysł jego naprzód się zaostrzał, przy­

gotowując sobie rozjaśnienie ciemnych pun­
któw.

Gdy wychodził z domu rozgorączkowa­
ny i cały przejęty swoją misyą, wpadł na 
egzekutora Leriche, otyłego człowieka, który 
sam jeden swoją osobą całe „tillbury" wy­
pełniał.

Zazwyczaj urzędnik nie odzywał się do 
tego podrzędnego wykonawcy władzy, zado­
walając się kiwnięciem mu głową protek­
cyjnie.

Tym razem, podniósł rękę do czoła, 0- 
gniska wszelkiego natchnienia i zawołał:

— Leriche! proszę na jedno słówko!
— Na usługi pana! — odrzekł egzeku­

tor, zatrzymując swój ekwipaż z tem wię­
kszym pospiechem, że zawsze się obawiał 
jakiejś nagany za nadmierną gorliwość w 
wykonywaniu swoich czynności.

— Czy możesz mi pan powiedzieć, jak 
stoją interesa hrabiego de Marcilles?

— Bardzo chętnie. Poszukiwałem na 
nim długu Lenille, na zwrot którego nie 
chcę dłużej czekać.

— Wiem o tem.
— Zrobił mi bardzo miłą niespodziankę.
— Jakto?
— Płacąc wszystko od razu, kapitał, 

procenta i koszta.
— Jakimi pieniędzmi?
— Wspaniałą złotą monetą, nowymi 

ludwikami. Niema co mówić. Chyba znalazł 
kogoś, kto mu pożyczył. Ale to długo trwać 
nie może... chyba, że ciotka z Orgćres do­
pomoże,

— Dziękuję.
Egzekutor popędził konia i pojechał za­

wieść swoje pozwy innym, ale w złym hu­
morze rybaka, który łapał na wędkę szczu­
paka, a dostała mu się marna płotka.

Sędzia śledczy zanotował pospiesznie 
w swojej książśczce pierwszą uwagę:

„Wypłata piętnastu tysięcy franków 
długu Lenlle u Leriche, dnia szóstego pa 
ździernika, wczesnym rankiem, złotą monetą!"

— A  jednak, gdyby to hrabia Jan de 
Marcilles popełnił tę zbrodnię — pomyślał— 
co za rozgłos! Co za tryumf!

I natychmiast, naturalnym biegiem rze­
czy, zaczął sobie życzyć, aby hrabia Jan był 
winny.

W dziesięć minut później, wsiadając 
razem z prokuratorem i pisarzem trybunału 
do kolaski, datującej co najmniej z czasów 
Restauracji, zawyrokował sobie, że trzeba, 
aby hrabia Jan był wystawiony pod pręgierz 
i przekonany, że spełnił zbroduię.

Zadawał sobie nawet pytanie, czy nie 
wydać przeciw niemu rozkazu zaaresztowania.

Ale zatrzymała go tylko uwaga, źe 
gdyby hrabia chciał uciec, nie byłby zaraz 
zrana przybył rzucić się w paszczę lwa, wy­
płacając piętnaście tysięcy franków Leri- 
che’owi.

Użyczył mu więc wspaniałomyślnie swo-



bardowaniu tamowano cyrkulację uliczny i 
wstrzymywano środki transportowe, nawet 
kolej podziemną. Eobotnicy, dążący do fa­
bryk, (nawet wojennych) nie mogli się do 
nich dostać, a wskutek tego pewna liczba 
warsztatów i fabryk wstrzymała roboty. Temps 
występuje przeciwko temu, przypominając 
życie Paryża w r. 1870; zwalcza zwłaszcza 
myśl, aby zamykać biura rządowe w Pary­
żu — co, jak pisze, w większej części mini­
sterstw nastąpiło — i wskazuje, że w zimie 
1871 biura obrony narodowej nie przestały 
ani na chwilę funkcyonować. „Nikt nie jest 
zobowiązany — pisze — być urzędnikiem. 
Obierając tę karyerę, akceptuje się niejedno 
ryzyko". Tylko jeden nakaz jest — W6dle 
Tempsa — racyonalny: nie dozwalać na na­
gromadzanie się większych tłumów po ulicsch.

Na ogół, twierdzi Temps, ludność zacho­
wywała się w dniach 25—27 marca nawet 
z pewną lekkomyślnością, przypatrując się z 
ciekawością padającym w regularnych odstę­
pach czasu (co 20 minut) pociskom i śledząc 
ich lot.

Wedle jego relacyj, nauka we wszyst­
kich szkołach odbywa się w piwnicach szkół. 
Także ludzie prywatni zaczęli przenosić się 
zrazu na mieszkanie do piwnic, zanim po 
paru dniach nie przyzwyczaili się „do stanu 
rzeczy, który musimy uważać ża incydent 
normalny, aczkolwiek przykry". Teatry, po­
czątkowo zamknięte, otwarto w czwartym 
dniu bombardowania z powrotem.

Numer z 81 marca przynosi już opis 
bombardowania „jednego z kościołów okręgu 
paryskiego", bez wymienienia jego nazwy. 
Bomba rozbiła boczną ścianę kościoła pod­
czas kazania popołudniowego o Męce Chry­
stusa z okazyi Wielkiego Piątku. Wyłom 
zrobiony miał 4 m. wysokości i 6 m. szero­
kości. Ofiary należały przeważnie do klas 
wykształconych, jak wynika z listy nazwisk. 
Uległy uszkodzeniu cenne witraże; ołtarz po­
został nienaruszony. Błogosławieństwa ran­
nym i konającym udzielił Arcybiskup parys­
ki kardynał Amette w obecności prezydenta 
republiki i gabinetu.

O szkodach, zrządzonych wogóle przez 
bombardowanie, Temps bliżej nie pisze. Pod­
nosi tylko, że bombardowanie z samolotów 
jest szkodliwsze. Zamieszcza opinię fachową 
gen. Mochota, wedle której pociski są sto­
sunkowo lekkie, pękają tylko na kilka du­
żych cząstek, a szybkość ich spadania jest 
względnie mała. Długość pocisku może wy­
nosić pół metra.

Technicy francuscy starają się odga­
dnąć i konstrukcję i stanowisko dział bom­
bardujących, podając różne hipotezy. Twier­
dzą jednak, że pewności mógłby pod tym 
względem dostarczyć tylko pocisk całkowity, 
tymczasem dotąd wszystkie spadły rozpry­
śnięto. Z ułamków określają długość działa 
conajmniej na 24— 28 metrów, a szybkość 
początkową pociska na 1500—1800 metrów 
na sekundę. Podnoszą, że działo tego rodza­
ju musi się bardzo szybko zużywać (po stu- 
kilkudziesięciu strzałach ?). Inżynier Marcon- 
net i kilku innych bronią zdania, że pocisk 
porusza się pod wpływem dwóch s i ł : jedna 
jest siła wystrzału, nadająca mu szybkość 
początkową najwyżej 1000 m,; drugą jest 
jakiś materyał wybuchowy, nowego składu, 
zapalający się w samym pocisku w chwili 
wystrzału i palący się w miarę lotu, który 
powiększa tę szybkość z 1000 m. na 1500 
metr. Nazywa też ten pocisk: obus-fusie (gra- 
nat-rakieta).

Eeasumując wrażenie, otrzymane z dzie­
sięciu numerów Tempsa z pierwszych dni 
bombardowania, należy stwierdzić, że istotnie 
pierwsze strzały wywołały panikę w mieście. 
Jednakże; szybko panikę tę zdołano opano­
wać i życie pokierować na normalne tory. 
Ostatnie ( depesze Biura Wolffa przyniosły 
znowu wiadomości o nowych faktach bom­
bardowania, podobno bardzo dotkliwych; czy 
zdołają one wywołać na nowo przestrach, 
czy też raczej wzmogą tylko zaciętość i nie­
nawiść mieszkańców miasta, jest rzeezą, któ­
rą trudno z góry przewidzieć.

Posługiwanie się obrotem
W iedeńskiego  Z w ią zk u  

żyrowo kasowego
przy uiszczaniu sposobem bankowym zobo­
wiązań na rzecz kas i urzędów podlegają­

cych Ministerstwu skarbu.

Prezydyum galicyjskiej krajowej Dy­
rekcji skarbu ogłoszą: Postanowienia zasa­
dnicze instrukcyi o tym sposobie płacenia 
należytości państwowych są następujące:

Wszystkie uiszczenia na rzecz Skarbu 
Państwa t. j. wszystkie podatki i daniny 
państwowe z wyjątkiem należytości cłowycb 
oraz wpłat nie nadających się do przekaza­
nia Centralnej kasie Państwa (jak n. p. 
wpłat do depozytów sądowych lub kas sie­
rocych) można uskuteczniać przez złożenie

sposobem bankowym odnośnej kwoty w Wie-j  
deńskim Związku żyrowo-kasowym na konto 
żyrowe Centralnej kasy państwowej.

Złożenie to może nastąpić w ten spo­
sób, że zobowiązany

1. składa kwotę na konto Centralnej ka­
sy Państwa w Wiedeńskim Związku żyrowo- 
rasowym (wypadek wyjątkowy) albo też

2. wzywa bank, z którym pozostaje w 
stosunkach, aby pośredniczył w uiszczeniu 
należytości (zwykły wypadek).

Przy kaidem takiem uiszczeniu należy 
wypełnić w dwu okazach poświadczenie zło­
żenia na drukach, które otrzymuje się w 
Wiedeńskim Związku żyrowo-kasowym, za­
stosować się przytem do obowiązujących w 
tym Związku zwyczajów bankowych i po­
świadczenie to oddać w kasie obrachunko­
wej tegoż Związku do godziny 11-80 przed 
południem.

W razie przekazania należytości równo­
cześnie dla kilku kas lub urzędów, należy 
dla każdej kasy (urzędu) wypełnić osobne 
poświadczenie złożenia w dwu okazach.

Składający (przekazujący) kwoty są zo­
bowiązani wypełnić zupełnie poświadczenia 
złożenia i podać w nich sposób wykluczają­
cy wszelką wątpliwość cel złożenia kv^oty. 
a w szczególności znamiona przypisu nale­
żytości (rodzaj należytości, datę i liczbę na­
kazu zapłaty), oraz kasę lub urząd, dla któ­
rej odnośna kwota jest przeznaczona.

Jeśli przy uiszczeniu opłat i należyto­
ści , o które idzie, mają być złożone 
w kasie lub urzędzie percepcyjnym przepi­
sane dokumenty złożenia (zgłoszenia, oznaj­
mienia i t. d.), winna strona wymienić te 
dokumenty na poświadczeniu złożenia w 
miejscu przeznaczonem na podanie powodu 
uiszczenia, Dotyczy to w szczególności po­
datku konsumcyjnego od piwa, wódki, droż­
dży prasowanych, olejów mineralnych, cu­
kru, należytości kontrolnej od denaturacyi, 
stempla od kart do gry, należytości od do­
kumentów, pism i czynności urzędowych w 
razie bezpośredniego uiszczenia należytości 
i t. p.

Dla szybkiego przeprowadzenia powyż­
szego sposobu uiszczenia i celem uniknięcia 
korespondencji, któraby była konieczną do 
wyjaśnienia sposobu zarachowania należyto­
ści, należy bezwarunkowo już na poleceniu 
do złożenia należytości wydanem swemu 
bankowi podawać jak najdokładniej powyż­
sze szczegóły, t. j. cel złożenia odnośnej na­
leżytości oraz kasę, dla której należytość 
jest przeznaczona.

Dla policzenia ewentualnych należyto­
ści za kartę upominającą, odsetek zwłoki i 
t. p. oraz oznaczenia, czy należytość w ter­
minie uiszczono, decydującym jest dzień, w 
którym nastąpiło zapisanie złożonej kwoty 
na rachunek Centralnej kasy państwowej 
przez Wiedeński Związek żyrowo kasowy.

Kwity urzędowe na uiszczone w po­
wyższy sposób należytości będą wydawane:

1. jeśli strona wyraźnie tego/sobie Ży­
czy i vr tym celu nalepi na pierwszej stro­
nicy poświadczenia złożenia markę pocztową 
w wartości porta za kartę korespondencyjną 
lub za list,

2. a w innych wypadkach tylko wte­
dy, gdy zarachowanie złożonej kwoty stoso­
wnie do obowiązujących przepisów musi na­
stąpić w inny sposób, aniżeli ten, który 
strona w poświadczeniu złożenia podała.

Powyższy sposób uiszczenia należyto­
ści państwowych wszedł w życie z dniem 1 
kwietnia 1918.

KRONIKA.
Lwów, $0 kwietnia 1918, 

Kalendarz.
Ni e d z i e l a  (21 kwistnia):
F. 8 po W. Anzelma b. — 8 N. 5 P, 

HI, 5. —  Drogomił.
Wsohód słońca o godzinis 4 08 rano, za­

chód 5 54 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (22 kwietnia):
Sotera i Kajusza. — 9 Jewpsyohia. — 

Strzeżymira.
Wsohód słońca o godzinie 4 59 rano, za- 

ohód 5 56 po południu.
Temperatura o godzinie 18 w południe 

-1-12 Cel.

Wystawa Karykatur Kazimierza Si­
chulskiego otwarta jest w sali Giełdy 
przy ulicy Akademickiej 1. 17, od godz. 
10 Tano do godz. 12 w południe 1 od g. 
4 do g. 7 wieczorem. Wstęp 1 korona.

}
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— JE. P. Namiestnik generał-puł- 

kownlk Karol hr. Huyn powrócił z podró­
ży urzędowej do Krakowa i Wiednia.

— Trzeci Maja. Zarząd Związku okrę­
gowego T. Ś. L. we Lwowie nadsyła nam na­
stępujący komunikat: Z powodów od Komitetu 
obchodowego niezależnych w roku bieżącym mu 
siano zaniechać myśli urządzenia Mszy polowej 
i uroczystego pochodu. Lecz mimo to Obchód 
tegoroczny nie będzie się przedstawiał mniej 
ekazale aniżeli w latach poprzednich, gdyż Ko­
mitet, który składa się z przedstawicieli T. S. L. 
i Delegatów wszystkich Towarzystw i zrzeszeń 
polskich we Lwowie, położył wagę na to, aby 
cechą tegorocznej uroczystości był udział wszel­
kich warstw ludności miasta, przędmieśó i po­
wiatu. Stworzon* w bieżącym roku Koła dziel­
nicowe T. S. L. umożliwiają osiągnięcie tego 
celu przez to, że w dniu 8 Maja urządzi każde 
z nich w swojej dzielnicy uroczysty wieczór ku 
upamiętnieniu przesławnej rocznicy. Prace pod­
jęte przez te Koła będą miały za zadanie próoz 
uświęcenia uroczystości, przez odczyty i t, d. 
osiągnąć rzecz głębszą, dojść do najszerszych 
mas, stworzyć w najdalszych zaułkach miasta 
jednolity nastrój, zmusić każdego, by oder­
wawszy się od codziennych trosk 1 zajęć, po­
czuł się w ten wieczór cząstką swojego narodu.

— Polskie Towarzystwo Politechni­
czne ogłasza dwa konkursy z fundacyi im. ś.p. 
Eomana br. Gostkowskiego na nagrody po 500 
koron każda, na napisanie prac o następują­
cych tematach:

I. Opracować zasady lub projekt ogólny 
urządzenia sieci głównych komunikaoyiykolejo­
wych albo drogowych, albo też wodnych dla 
jednej z dzielnic Polski, celem zapewnienia 
odnośnemu krajowi dogodnego, wydatnego 1 ta­
niego przewozu osób i towarów tak dla potrzeb 
miejscowych, jak dla obrotu wymiennego i prze­
wozowego (pośredniczącego) z ośo ennymi kra­
jami.

II. Zestawić sposoby jak najlopszego wy­
zyskania węgla kamiennego 1 zaproponować 
odpowiednie urządzenia dla potrzeb gospodar­
stwa domowego.

Bliższe szczegóły konkursu ogłoszona bę­
dą w Czasopiśmie Teohnioznem i są do przej­
rzenia w sekretaryaoie Towarzystwa.

— Komlsya regulacyl rzek galicyj­
skich. We czwartek dnia 25 b. m. o godzinie 
10 rano odbędzie się posiedzenie Komisyi re- 
gulacyi rzek w sali posiedzeń Namie tnictwa. 
Od poniedziałku dnia 22 b. m. obradować bę­
dzie komitet techniczny, który przygotuje ma­
teryał na posiedzenie Komisyi.

— Wieczór pieśni urządza dziś o godz. 
8 wieczorem Kasyno i Koło literaoko-artystyoz- 
ne. W wieczorze tym wezmą udział p. Andrzej 
Gajek były śpiewak nasze] opery i p. Lutomir- 
ska. Dla członków Kasyna i Koła i ich rodzin 
wstęp wolny.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie 1 politechniczne. Dzisiaj, w sobotę 
20 kwietnia II wykład dra Edmunda Bulandy, 
prof. Uniw.: Kultura Ezymu (podróż człowieka 
nowożytnego do starego Ezymu). Z obrazami 
świetlnymi, Początek o godz. 7 wieczorem. 
Instytut fizyczny przy ul. Długosza 8. Wstęp 
40 hal.

W poniedz, 22 kwietnia I wykład dra 
Maksymiliana Thulliego, prof. Polit.: „Budowle 
żelaznobetonowe" (z obrazami świetlnymi). Po­
czątek o godz. 7 wieczorem. Instytut chemiczny 
przy ul. Długosza 6. Wstęp 40 hal.

Bilety abonamentowe na 6 wykładów po 
1 kor. 50 hal.

— W katedrze ormiańskiej, nauki 
niedzielne, które rozpoczynać się będą o godz. 
9'30, głosić będzie JE. ks. Arcybiskup Teodo­
ro wioz.

— Z miejskiej Kasy oszczędności.
Onegaj odbyło się zebranie wydziału miejskiej 
Kasy oszczędności pod przewodnictwem zastęp­
cy komisarza rządowego m. Lwowa p. Józefa 
Neumanna. Sprawozdanie dyrekcji obejmuje o- 
kres od 1 stycznia do ostatniego grudnia 1917. 
Czas ten zaznaczył się silnym wzrostem kapi­
tału wkładkowego. Kasa zatrzymała stopę pro­
centową 4, jakkolwiek wszystkie inne instytu­
cje finansowe zmuszone były obniżyć ją Kapi­
tał wkładkowy, który z końcem roku 1916 wy­
nosił K 5,508.198 76 na 8.849 książeczkach, 
wzrósł z końcem 1917 r. do K 8,385 352 16 
i 11.286 książeczek; zwiększył się zatem o K 
2,777.154-09 i 2.437 ksiąźeozek.

Znaczny rozwój wykazują Szkolne Kasy 
Oszozędnośol, ktćre z końcem roku 1917 doszły 
do wysokości K 59.160-78 i 7.202 książeczek, 
a gdy z końcem 1916 r. stan wynosił K 87.18108 
i 5.708 książeczek, przeto przyrost wynosi K 
22.089 70 i 1.494 książeczek.

Dział pożyczek hipoteoznyeh wynosił z 
keńoem roku 1917 K 1,972.940 60 w 46 po­
życzkach.

— Posiedzenie Polskiego Tow. ma. 
tematycznego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 22 bm. o godz. 6 wieczorem w sali po­
siedzeń obok Eektoratu Politechniki lwowskiej. 
Na porządku dziennym odczyt do o. pry w. dra 
Hugona Steinhausa „O operacyaoh liniowych i 
oiągłyoh w polu funkoyjnem".

— Z poczty, W myśl reskryptu c. k. Mi­
nisterstwa handlu z dnia 16 kwietnia 1918,
1. 14.158/P. ex 1918, ograniczono czasowe 
przyjmowanie pakietów prywatnyoh do Tryjestu

tylko na pakiety t. zw. „konieczne", „pilne" 
zawierające drożdże i na przesyłki pieniężne.

— Choroby zakaźne w pobliskich
gminach. Starostwa sąsiednie stwierdziły ty­
fus plamisty (pow. lwowski) w Weinbergt-u, 
Gajach, Jaryczowie nowym i Stroniatyuie; (pow. 
grodeozi) w Bartatowie, Haliczanowle, Leśnio­
wicach, Lubieniu wielkim i Gródku Jag. ; (pow. 
żółkiewski) w Mokrotynie, Ghńsku, Skwarzawie 
nswej; (pow. bobrecki) w Brzozdowcach, Ru- 
oisku i Lepusznie; tyfus brzuszny w Winnikach 
i Czyżjkowie; (pow. gródecki) w Gródku Jag., 
Kiernioj, Weissenbergu i Blenau; (pow, żół­
kiewski) w Smerekowie, Mostach wielkich i Żół­
kwi; (puw. bobrecki) w Łuczaaach; szkarlaty­
na (pow. lwowski) w Wulce hamuleckiej, Du- 
blanach i Brzuohowioaoh; (pow. gródecki) w 
Gródku Jag., Dolinianach i Drozdowioach (pow. 
żółkiewski) w Żółkwi; (pow. bobrecki) w Bryń- 
eaoh i Beradezyoaeh.

Mleka z tych miejscowości używać nale­
ży tylko po przegotowaniu.

— Czyszczenie miasta. Onegdaj odby­
ła się w prezydyum miastu konferenoya w spra­
wie gruntownego oczyszczenia miasta. Nie tyl­
ko na peryferyaoh, ale też w śródmieściu leżą 
całe masy gnijących odpadków. Fakt ten przed­
stawia wielkie niebezpieczeństwo dla miasta, a 
zbliżająca się pora letnia może sprowadzić 
masowe choroby zakaźne. Przed kilku dniami, 
miejska Rada zdrowia zwróciła uwagę ua ten 
fakt i zwróciła się do zarządu miasta z prośbą 
o rychłe wydanie zarządzeń ochronnych.
\ Konferenoya na temat czyszczenia miasta, 
W której wzięli udział członkowie prezydyum 
fizyk dr. Legitżyński, inżynier Wolański, kie­
rownik zakładu czyszczenia miasta radca Do- 
brzycki i inni, ustaliła wprawdzie wytyczne ak- 
oyi sanacyjnej, stwierdziła jednak równocześnie, 
że wymagane jest dostarczenie wozów i samo­
chodów do wywożenia odpadków. Kierownik 
zakładu czyszczenia miasta oświadczył, że dwa 
ciężarowe samochody i obsługa złożona z kil­
kunastu osób wystarczą, aby w przeciągu dwóch 
tygodni przyprowadzić miasto do porządku. Co 
de ozyszozenia zaniedbanych domów, to akcyę 
w tym kierunku podjąć można jedynie po uzy­
skaniu odpowiednich funduszów.

Zarząd miasta zwróci się do zarządu woj­
skowego celem wyjednania potrzebnych samo­
chodów oiężarowyoh.

— Fałszywe dokumenty wojskowe.
Nie ma dnia, aby poiicya n e przytrzymała 
osoby, bądżto w mundurze wojskowym, bąaź 
też w ubraniu cywilnym, posiadającej doku­
menty wojskowe fałszywe, zaopatrzone w pod­
robione pieczątki. Policja wykryła już kilka 
fabryk takich dokumentów 1 aresztowała fał­
szerzy. Niewątpliwe niebezpieczeństwo dla roz­
szerzania się fałszywych dokumentów stanowi 
fakt, że funkoyonaryus niektórych stacyj woj­
skowych, potwierdzają fałszywe dokumenta i 
niejako je legalizują. W tym wypadku ściga­
nie winnych jest bardzo utrudnione, a posia- 
daoze takioh dokumentów mogą swobodnie po­
ruszać się w mieście.

Jak się dowiadujemy komenda miasta 
zwróciła się do wszystkich staoyj wojskowych 
z ptleoeniem jaknajsumienniejszego badania 
prawdziwości dokumentów i pociągania winnych 
de surowej odpowiedzialności.

—Włośnica, czyli trjchinoza, ciężka cho­
roba powstająca przez spożyoie mięsa wieprzo­
wego z żywymi tryohinami — grozi obecnie 
tym, którzy sprowadzają i spożywają mięso wie­
przowe z Królestwa Polskiego. Na to niebez­
pieczeństwo flzykat m. Lwowa zwraca uwagę 
konsumentów.

— Kon kur 8 na posady Inspektorów 
szkolnych w Królestwie Polskiem. Wobec 
przewidywanego od 1918/19 r. szk. podziału 
okręgów szkolnyoh dwupowiatowych na jedno- 
powiatowe, Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego w Królestwie Polskiem, 
ogłasza niniejszem konkurs na stanowiska in­
spektorów okręgowyoh.

Pobory inspektorów okręgowyoh wynoszą 
rocznie zależnie od cenzusu naukowego, stanu 
rodzinnego i miejscowości od 6.000 do 10.200 
marek.

O stanowiska inspektorów okręgowych u- 
biegać się mogą zawodowi nauczyciele z pięcio­
letnią przynajmniej praktyką szkolną, przyozem 
pierwszeństwo mięć będą kandydaci z ukońozo- 
nem wyźszem wykształceniem i znajomością 
szkolniotwa elementarnego,

Podania Składać należy do Ministerstwa 
W. R. i 0. P. Warszawa, ul. Ujazdowska 20, 
do dnia 15 maja r. b. Do podania dołąezyć 
należy: 1 życiorys, 2 metrykę, o ile w świa­
dectwie urzędowym niema daty urodzenia, 3 dy­
plom z ukończonych studyów (musi być uwie­
rzytelniony odpis), 4 świadectwa pracy w szko­
łach, 5 świadectwo lekarskie o ogólnym stanie 
zdrowia, 6 prace naukowe, o ile kandydat je 
posiada i 7 nazwiska osób (z adresami), na 
które kandydat może się powołać.

W życiorysie należy wymienić stosunki 
rodzinne (kawaler, żonaty, liczba dzieci) i wy­
znanie.

— Ochrona Dziecka, przystań Y ul. Le­
śna 1, zwraca się z uprzejmą prośbą do ofiar- 
nyoh osób o darowanie psa łańouohowegb,

„Gaaeta Lwowska" a dnia 21 kwietnia 1918.



— Obławy na jeńców. Jak wiadoma, 
władze wojskowe i polieya wydały szczegółowe 
instrukoye w sprawie jawienia się jeńców wo­
jennych na ulieaoh miasta bez eskorty wojskowej 
Polieya zarządza codziennie obławy na jeńoów' 
i opornych odstawia do komendy wojskowej.

— Nagły zgon. Wczoraj po południu 
zmarł nagle na udar serca Kazimierz Szmaj- 
gowski, sekretarz skarbu, liczący 48 lat. Zgon 
nastąpił w lecznicy dr. Majewskiego, gdzie 
Szmajgowski wczorajszego dnia rano udał się 
na dłuższą kuraeyę.

— Pod koła samochodu. Wczoraj po 
południu samochód wojskowy nr. A AVIII, 81, 
jadąc pl. Krakowskim najechał na 14-letnią Ro­
zalię Załupkównę, zamieszkałą przy ul. Zamko­
wej 1.10. Dziewczyna dostała się pod koła po­
jazdu i doznała ciężkich obrażeń. Wezwane po­
gotowie ratunkowe przewiozło ją do szpitala 
powszeohnego.

— Kradzież sklepowa. Paulina Lustig, 
właścicielka sklepu bławatnego przy ul. Halio- 
kiej 1.16 doniosła wozoraj polioyi, że onegdaj- 
szej nocy włamali się złodzieje do jej sklepu 
i zabrali rozmaite towary, wartości kilka ty­
sięcy koron.

Notafti I r a c M s t r m .

„Przewodnik naukowy 1 literacki*,
dodatek do Gazety Lwowskiej, Tom XLIV., 
zeszyt IY., za kwiecień 1918 wyszedł i zawie­
ra: I. „Z dziejów czorsztyńskiego starostwa", 
napisał dr. Józef Rafacz. — II. „Ostatnie lata 
T. Lenartowioza", kilka listów i wierszy z au­
tografów w 25-tą rocznicę zgonu peety ( f  8 
lutego 1898), napisał Stanisław Lam. — III. 
„Urzędnioy kanoelaryjni sądów ziemskich i 
grodzkioh w dawnej Polsce", napisał dr. Prze­
mysław Dąbkowski. — IV. „Siła fatalna" po- 
ezyi Słowackiego", (przyozynek do sławy po­
śmiertnej poety), napisał Ferdynand Hoesik. — 
Y. „Zygmunt Kaozkowski" (na podstawie źró­
deł i materyałów rękopiśmiennych), napisał 
Adam Kreohowieoki. — YI, „Karol Baliński", 
(studyum biografiozno - literaokie), napisał dr. 
Jan Mirwiński.

Z muzyki. Po kilkuletniej przerwie po­
jawił się we środę 17 kwistnia Yerdiego „0- 
tello" na scenie teatru miejskiego, darząc zwo­
lenników opery podwójnem zadowoleniem. Brak 
nowości operowych ostatnimi czasy dotkliwie u- 
ozuó się dawał naszym melomanom, więc mało 
u nas znane a najwspanialsza niezawodnie dzie­
ło włoskiego mistrza wkracza bardzo „a tem­
po" do lwowskiego przybytku sztuki.

„Otello" — utwór z ostatniego okresu 
kompozytorskiego Yerdiego — świadczy najwy­
mowniej o potężnym i wszechstronnym geniu­
szu swego autora, a nadto podziwu godnej sile 
woli i elastyoznośoi jego olbrzymiego talentu, 
który, stanąwszy raz w „Aidzie" na rozdrożu 
między uprawianą dotąd staro włoską formą a 
kierunkiem postępowym, posuwa się dalej, zry­
wając, mimo sędziwego wówozas już wieku kom­
pozytora, z przeszłością i tworząc w nowsj dlań 
zupełnie formie arcydzieło, w stosunku do no­
woczesnej muzyki, wprost niezrównane.

Nie tylko przysłowiona u Yerdiego melo- 
dyjnośó i ebfitośś oryginalnych pomysłów za- 
chwyoają słuchacza w tej przepysznie ułożonej 
ilustracyi tragedyi szekspirowskiej. Nadewszyst- 
ko porywającym jest ognisty — jakoby młodo- 
oiany — temperament, który, zwłaszcza w ze­
społach i wszelki oh „finale", krzesi iskry za­
pału i sprawia, że peroepoya muzyczna pod 
wpływem owego skrystalizowanego tu gigan­
tycznego natohnienia zamieniś się musi u każ­
dego znawcy sztuki w najszozerszy entuzyazm. 
Niepodobna wymieniać tu pewnych dyalogów 
lub scen zbiorowych, jako rzekomo najpiękniej­
szych. Wszystko, co mieści w sobie partytura 
do „Otella", jest artystycznie okazałem, szla- 
chetnem i zrównoważonem połączeniem rzewne­
go liryzmu lub żywiołowej siły dramatycznej, 
słowem, dziełem fasoynująoem, wktórem mistrz 
Yerdi przeszedł samego siebie.

Zasługi dyrygenta p. Milana Zuny, doty­
czące wystudyowania i ostatecznego wykonania 
„Otella", nio są przeoiętne.

Działalność poszczególnych solistów po­
pierała dzielnie owe artystyczne inteneye p. 
Zuny. Na pierwszem miejscu wymieniam — i 
to nietylko przez wzgląd na przywilej płci pię­
knej — p. Irenę Bohuss jako Desdemonę. Jej 
szlaobetnie prowadzona kantylena, nadająca się 
tak znakowioie do upiększenia licznyoh w tej 
partyi momentów liryoznych i rzewność śpie­
wu, nadana tej interpretacyi, jako raoyonolny 
podkład, kazały nam zapomnieć o „timbrze" 
wysokich tonów, może nie zupełnie kwalifiku­
jącym się do efektu w momentaoh dramaty­
cznych. Czarująco odśpiewała p. Bohuss pieśń 
„o wierzbie" i modlitwę w ostatnim akcie, owe 
przepiękne „Zdrowaś Maryo", z którego dekla- 
maoyą zlewał się wysoki wdzięk na tle reli­
gijnego natohnienia i najczystszej poezyi.

Obok Desdemony stanęła godnie na tymże 
poziomie artystycznym, postać Jagona (p. Adam

Okoński). Nie potrzebuję — zdaje się — pod­
kreślać tych zasobów wykwintnego artyzmu 
aktorskiego, które zazwyczaj są nieodłączne od 
kreaeyj tego śpiewaka. Wokalne efekty znala­
zły w tej interpretacyi niemniej doskonałe 
uwydatnienie, co wiele znaczy, wziąwszy pod 
uwagę niezwykłe trudności techniczne tej par­
tyi. (Że tylko wspomnę o duecie Jagona 
z Otellem).

Rytmiozna i wogóle muzykalna pewnośś 
p. Ignacego Manna (Otello) sprawiła oałemu 
audytoryum miłą niewątpliwie niespodziankę. 
Sukces onegdajszy mógł przekonać tego śpie­
waka, że intenzywna praca popłaoa i że kul­
tura głosu i muzykalność nie należy do prze­
sądów. Imponujący materyał głosowy, tym ra­
zem nieoo umiejętniej wyzyskany, znalazł więo 
w tej partyi szerokie pole do popisu. Dobrej 
pod względem gry i śpiewu Emilii (p. Fran- 
oiszka Ostrowska) należą się słowa uznania. 
Z partyi Lodowika wywiązał się doskonale p. 
Karol Urbanowioz, zdolny artysta, który dzi­
wnym zbiegiem okoliczności nie może wyzwo­
lić się z zaczarowanego koła ról drugorzę­
dnych. Nie mogę wyrazić zaohwytu dla gry 
scenioznej ogromnie sztywnego Kassia (p. Ko- 
minkowski). Zazdrość Otella nie byłaby w tym 
wypadku możliwa.

Zewnętrzna wystawa opery była staranną. 
Piosnkę księcia w „Rigoleoie* o kobietaoh „La 
donna e mobile" możnaby zastosować do lwow­
skiej publiczności, stwisrdząjąo zarazem, że 
istnieją na świeole dwie rzeczy bardzo niepe­
wne: Obliczenia agenoyj koncertowyoh i kom- 
binacye loteryjne. Po niezwykłem „furorę", 
jakie wywołał pierwszy występ młodziutkiej 
wirtuozki skrzypcowej Eryki Morini, niedopi- 
sało po części powodzenie materyalne drugiego 
konoertu (wtorek 10 kwietnia), przeniesionego 
z tego powodu z Filharmonii do sali Towarz. 
muzycznego, nieco mniejszej. To administracyjne 
zarządzenie nie wpłynęło atoli ujemnie na su­
kces artystyczny konoertantki, która olśniewała 
i tym razem słuchaczów fenomenalną brawurą, 
pięknością tona, werwą i uczuciem, temi zale­
tami, o których obszerniej pisałem w sprawo­
zdaniu z pierwszego wieozoru. Najpoważniejszą 
część programu stanowił tym razem G-moll 
komcert Brucha, grany niestety nie z towarzy­
szeniem orkiestry tylko z akompaniamentem forte­
pianowym. (Owe „niestety* odnosi się właśnie 
do małego tonu akompaniatorki p. Alioyi Mo­
rini, która nie mogła się zdobyć na grę — 
jako tako — przypominającą efekty orkiestralne, 
w tym wypadku nieodzowne). Z dalszych części 
programu wypadły najpiękniej mazurek Za­
rzyckiego i melodye cygańskie Sarasatego, w 
których to utworaoh wydoskonalona bajecznie 
gra małej Morini święciła prawdziwe tryumfy. 
Nie brakło naturalnie naddatków po nad pro­
gram, między którymi prześlicznie „wyśpiewa­
na" modlitwa „Are Maria" wywarła najgłębsze 
wrażenie.

Ruchliwej agenoyl koncertowej Tow. muz. 
należą się słowa rzetelnego uznania.

I r . Neuhauser.

Pogadanka teatralna, urządzona wczo­
raj wieczorem w wielkiej sali Kasyna i Koła 
literaoko-artystyoznego, zgromadziła sporą garść 
publieznośoi. Zagaił ją w kilku słowach prezes 
dr. Yogel, witając obecnego na sali p. Roma­
na Żelazowskiego. Prof. Stanisław Niewiadom­
ski mówił o konieczności wychowania publi­
czności teatralnej, by ta — obok operetki — 
rozsmakowała się również w poważnym dra­
macie i w operze. Konieozna jest dyscyplina 
publieznośoi, wykonywana przez nią na sobie 
samej; niezbędne wykorzenienie protekoyi w 
teatrze, dla tej inBtytuoyi tyle szkodliwej. Teatr 
lwowski musi się zająć w przyszłości usilnie 
polską twórczością muzyczną, w ozem mu naj­
lepszym przykładem służyć mogą Czesi.

Prof. Skoczylas, poddawszy rozbiorowi i 
krytyce zaszłą świeżo zmianę w Teatrze miej­
skim we Lwowie, zakończył swoje bardzo zaj­
mujące przemówienie, postawieniem trzeoh 
wniosków: 1; Powołanie do życia Towarzystwa 
kultury teatralnej; 2. Wprowadzenie reprezen- 
taoyi literackiej do składu miejskiej komisyi 
teatralnej; 3. Ustanowienie dramaturga w te­
atrze, Z naoiskiem podkreślił też prof. Skoozy- 
las konieczność unarodowienia repertuaru.

Obu moweom podziękowano oklaskami. 
Dyskusyi nie otwierano.

Medal regencyjny. Staraniem Towarzy­
stwa opieki nad grobami na osie wdów i sierot 
po Legionistabh wyszło w ostatnich dniaoh 
z pracowni prof. Jana Raszki nowe artystyozne 
dzieło. Jest to medal wybity na pamiątkę 
intronizaoyi Rady Regencyjnej, przedstawiający 
z jednej strony trzy charakterystyczne profile 
Regentów, z drugiej zaś strony Matkę Boską 
Częstochowską, podającą koronę Polski kornie 
schylonym przedstawicielom ludu Kompozycya 
pełna siły i uroczystej powagi nawiązuje bar­
dzo szczęśliwie do dawnej złotej epoki naszego 
medalierstwa.

Bepertnar Teatru Miejskiego.
W sobotę, o godzinie 730 wieczorem 

„Otello", opera w 5 aktach Yerdiego, Występ 
Ireny Bohuss, Manna i Okońskiego. — W nie­
dzielę o godz. 3 popoł. „Madame Sans-Góne", 
sztuka w 5 aktach Sardou, z Julią Kellerową- 
Luboską w tytułowej roli. — O godz. 7-30 w. 
„Róża Stambułu", operetka w 3 aktach Leona 
Falla. — W poniedziałek o godz. 7-30 wie­
czorem Trzecie przedstawienie z cyklu utwo­
rów scenicznych Gr. Zapolskiej „Żabusia", sztu­
ka w 3 aktach. — We wtorek o godz. 7’30 
wieez. „Opowieści Hoffmana", opera fantasty­
czna w 5 obrazach Offenbacha. Występ Ady 
Sari-Szayerównej, Łowozyńskiego i Okońskie­
go. — We środę o godz. 7'30 wiecz. „Księ­
żniczka czardasza", operetka w 3 aktach Kal- 
mana.

Galie, akcyjny Bank hipoteczny.
Dziś o godzinie 10 rano odbyło się w 

sali posiedzeń Banku hipotecznego pięćdzie­
siąte walne zgromadzeni* akcyonaryuszów 
tej instytucji finansowej.

Zebranie zagaił prezes Rady nadzor­
czej Stanisławhr. M y c i e l s k i ,  który stwier­
dziwszy, że jest na sali przepisana liczba 
akcyonaryuszow i że zapowiedź tego zgroma­
dzania była wydrukowana w odpowiednim 
terminie w Gazecie Lwowskiej i Wiener Zei- 
tung, przedstawił komisarza rządowego rad­
cę Dworu p. Tadeusza Orzechowskiego, tak 
mówił dalaj:

Akcyonaryusze Banku hipotecznego zbie­
rają się dziś na walnem zgromadzeniu po 
raz pięćdziesiąty. Kończy się 50 lat pracy, 
zamyka się karta półwiekowej działalności, 
a my powołani jesteśmy do tego, by nową 
w rozwoju naszego Banku rozpocząć kartę.

Pół wieku mija od chwili, kiedy Age- 
nor Gołuchowski i Franciszek Smolka rzu­
cili myśl, by przyjść z pomocą krajowi w 
jego rozwoju przez stworzenie poważnej in­
stytucji hipotecznej. Myśl swą zaraz zamie­
nili w czyn i dziś nazwiska tych założycieli 
Banku we wdzięcznej pozostaną n nas pa­
mięci i wymawiać je będziemy z czcią głę­
boką. Nasuwa nam się jednak pytanie, czy 
spełniliśmy nadzieje, jakie w dziele swem 
pokładali założyciele? Sądzę, że tak. Mimo 
wstrząsnień i niedomagań, od jakich żadne 
dzieło ludzkie wolne nie jest, stoimy dziś 
na zdrowych podstawach i silniejsi niż kie­
dykolwiek. Poważne usługi oddaliśmy społe­
czeństwu, a nie zawiedliśmy zaufania tych, 
ktćrzy nam swoje powierzyli kapitały, skoro 
dysponujemy rezerwami w wysokości 81 prc. 
kapitału akcyjnego, a więc rezerwami, jakiem! 
niewiele instytu -yj poszczycić się może.

Niestety z założycieli Banku i pier­
wszych jego funkeyonaryuszy nie ma już ża­
dnego przy życiu, ale żyje wśród nas nadal 
ich zapał, ich wiara i poświęcenie. Przy po­
parciu takich potęg możemy o przyszłość 
być spokojni, a do najlepszych nadziei upra­
wnia nas przekonanie, że z troskliwością 
Rady nadzorczej łączy się rozum dyrekcyi 
i wzorowa pilność i sumienność całsgo na­
szego personalu, któremu z tego mi*jsca wy­
rażam naszą wdzięczność i najwyższe uznanie. 
Urzędnicy nasi przechodzą teraz ciężką pró­
bę. — Naszym obowiązkiem jest o ile mo­
żności łagodzić ich troski o byt ich i ich 
rodzin. To też Rada nadzorcza stawia dziś 
wniosek ponownego jednorazowego datku ju­
bileuszowego w wysokości 200.000 kor. dla 
chwilowego ulżenia doli naszych urzędników. 
Zdajemy sobie dobrze sprawę, że i to nie 
wystarczy, to też Rada nadzorcza już dziś 
zastrzega sobie prawo, skoro normalniejsze 
nastaną stosunki, przyjścia z okazyi jubile­
uszu przed Szanowne Zgromadzenie z wnio­
skami stworzenia fundacyi, któraby trwalej 
zabezpieczała los naszych pracowników.

Rozpocznijmy więc drugie pięćdziesię­
ciolecie pracy z tern pragnieniem, aby na­
stępcy nasi, jeśli za lat pięćdziesiąt zejdą 
się na setnem walnem zgromadzeniu Banku, 
z równem uznaniem wspomnieli o nas, z ja­
kiem my wspominamy nazwiska wielkich na­
szych poprzedników.

Zebranie uchwaliło uwolnić dyr. Fr u c h t -  
mu n n a  od odczytania sprawozdania dyrek­
cji. Dyrektor Fruchmann udzielił z kolei 
szeregu wyjaśnień w kilku sprawach i pod­
niósł, że fundusze Banku wywiazione do Ki­
jowa podczas inwazji rossyjskiej zostały pra­
wie w zupełności zwrócone, brak tylko je ­
szcze 102.000 rubli.

Ze sprawozdania Rady nadzorczej przed­
łożonego przez radcę Dworu dr. T i l l a  na­
leży zanotować co następuje.

Rada nadzorcza w sprawozdaniu swem 
stwierdza, że wyłączenie prawie całego kraju 
z wojennego okręgu i ukończenie wojny na 
wschodzie dodatnio wpłynęło na tok intere­
sów Zakładu w r. 1917 o tyle, że dłużnicy 
hipoteczni wpłacili w roku ubiegłym, na ra­
chunek zaległości ratalnych, więcej, niźli

wpływ ten wynosił w latach normalnych-, 
przed wojną. W innych działach również za­
częto zaległości po części uporządkowywać.

W r. 1917 wskutek wypadków wojen­
nych ograniczyć musiano udzielanie pożyczek 
na umorzenie zaległości przeznaczonych. Wy­
sokość tych pożyczek osiągnęła sumę łączną
1,248.000 kor.

Ogólny stan pożyczek hipotecznych wy­
nosił zd. 31 grudnia 1917 r. 200,254.981-09 
kor., zaległości zaś znowu wzrosły i w sa­
mych odsetkach wynosiły z końcem tego roku 
25,048.624 62 kor. Na rachunek tych zale­
głości wpłynęła do końca marca 1918 kwota 
3,927.588-55 kor.

Z końcem r. 1917 było w obiegu: 41/* 
proc. listów hipotecznych 124,923.000 kor., 
3 proc. listów hipotecznych 77,270.800 kor.

Listy notowały: w dniu 31 grudnia 
1916: 4 proc. 78 kor., 41/* proc. 89 kor.; w 
dniu 31 grudnia 1917: 4 proc. 85 kor., i 1/* 
proc. 92 kor.

Z nieruchomości nabytych przy licyta- 
cyach, sprzedał Bank w ciągu r. 1917 jeden 
majątek ziemski i 6 realności na prowincyi, 
przyczem ceny wierzytelności zostały pokryte. 
Przy końcu r. 1917 Bank posiada dwie re­
alności we Lwowie i 9 realności na prowin­
cyi z wkładem łącznej kwoty 164.235-37 kor.

Kantory banku z powodu zwyżki kur­
sowej emisjj i innych efektów wykazują zysk 
575.245-90 kor.

Listów hipotecznych posiadały kantory 
wymiany Banku z końcem 1917 r. 4,245.000 
kor., a zatem o 5,811.800 kor. mniej aniżeli 
w r. 1916. Pożyczki wojenne subskrybowano 
w Banku w roku sprawozdawczym na łączną 
sumę 17,075.600 kor.

Stan portfelu wekslowego, po strą­
ceniu weksli reeskontowanych w kwocie 
7,349.603-37 kor., wynosił 27,234.519*25 kor. 
Odsetki eskontowe wynosiły 1,297.130-53 
koron.

Zysk z rozmaitych interesów banko­
wych przedstawia się w roku sprawozdaw­
czym w kwocie 829.190 80 kor., jest przeto
0 351.787-90 kor. wyższy od zysku w roku 
1916.

Stan asygnacyj kasowych i wkładek z 
końcem r. 1917 przedstawia 11,033.06518 
kor., a zatem zwiększył się w porównaniu z 
r. 1916 o poważną kwotę 3,259.020-38 kor.

Stan pożyczek udzielonych w kasie za­
liczkowej, za poręką lub na zastawy, wynosił 
w roku sprawozdawczym 3,542.564-9f kor. 
Odsetki z tego działu bankowego przyniosły 
kwotę 331.761-52 kor.

Filia krakowska i ekspozytura stani­
sławowska , po oprocentowaniu kapitału 
dotacyjnego, dały czystego zysku razem 
139.92511 kor., natomiast filie czerniowie- 
cka i tarnopolska z ekspozyturami wykazują, 
po oprocentowaniu kapitału dotacyjnego, 
straty w łącznej kwocie 655.305-67 kor., co 
się tern tłumaezy, że filie te były przez cały 
rok 1917 pod zaborem nieprzyjacielskim, a 
koszta płac i administracji nie tylko pozo­
stały, ale nawet wzrosły.

Cegielnie w Krakowie dały zysk nie­
znaczny 3495-67 kor., cegielnie zaś we Lwo­
wie, stacya elektryczna w Jaśle, kolej lokalna 
Lwów-Kleparów-Jaworów, elektrownia w Sier­
szy, fabryka sztucznego kamienia, żadnego 
zysku nie wykazały. Związkowe fabryki o- 
leju, po odpowiednich odpisach i oprocento­
waniu kapitału obrotowego, obok zarezerwo­
wanych 76.967-58 kor. na pokrycie możli­
wych strat wojennych, wykazują nadwyżkę 
34.816 61 kor. Bank rolniczy dał za r. 1916 
dywidendę 6000 kor. i spłacił 25 proc. da- 
wniejszycL udziałów. Wojenna Centrala han­
dlowa dała 6 proc. dywidendy za rok 1916. 
Krajowe Towarzystwo budowlane, Galicyjska 
fabryka przetworów produktów rolnych nie 
urzedłożyły jeszcze zamknięcia rachunków. 
Udziały w syndykacie Banku przemysłowego
1 przedsiębiorstwie budowlanem w Wiedniu 
zostały z zyskiem zrealizowane. Bank przy­
stąpił do syndykatu Polskiej centrali zbożo­
wej w Lublinie z udziałem 639.180 kor.

Wartość gmachu Banku we Lwowie 
przedstawia sumę 1,213.980-90 kor., budynki 
zaś i magazyny we filiach i ekspozyturach 
stanowią aktywa w kwocie 1193.946 48 kor. 
po odpisach w kwocie 170.944 07 kor.

Cyfra łączna płac, która wynosiła w r.
1916 1,113.779-84 kor., podniosła się w roku
1917 do kwoty 1,256.142 01 z powodu przy­
znanych personalowi urzędniczemu dodatków 
wojennych i należnych trzechleci i pięcio­
leci.

Dodatki wojenne wypłacone w ratach 
miesięcznych i ponadto dwukrotnie udzielo­
ne, celem koniecznej doraźnej pomocy, wy­
niosły 402,968 kor.

Koszta administracyi wynosiły w roku 
spraw. 245.537-15 kor., o kwotę 35.213-11 
kor. mniej aniżeli w r. 1916.

Dotacja funduszu pansyjnego wynosiła 
w r. spraw. 80.656 02 kor., o 7502-20 kor. 
mniej niż w r. 1916.

Podatki i należytości przez Skarb Pań- 
stwa wymierzone wyniosły 984.869 61 kor., 
o 19.865-32 więcej aniżeli w r. 1916.



Fundusz zabezpieczenia listów hipote- 
cznyoh, odrębnie od reszty majątku zakładu 
przeciiuwany pod kluczem komisarza rządo­
wego, wynosi 1,714.000 kor.

Fundusze zapasowe, to jest zwyczajny 
i nadzwyczajny, osiągnęły z końcem roku 
1917 sumę 8,912.830 kor.

Nadto posiada Bank rezerwy specyalne 
w sumie 4,748.000 kor.

Rada nadzorcza zestawione przez dy- 
rekcyę zamknięcie rachunków za r. 1917 w 
myśl § 45 statutu sprawdziła i znalazła je 
w zupełnej zgodzie z księgami i aktami.

Nadwyżka roku 1917 wynosi według 
zamknięcia rachunku 2,761 880-39 kor.

Po potrąceniu rezerwy specyalnej na 
straty weksli 500.000 kor., zostaje 2,268 380 39 
kor. Z tej sumy wydzielono dywidendę 5% 
od kapitału akcyjnego 1,000.000 kor., z po­
zostających 1,263*889*39 kor., potrącono 
przeniesieni# zysku z r. 1916 150.537-31 kor. 
Z reszty 1,112.843-08 kor. przypada: a) do 
funduszu zabezpieczenia listów hipotecznych
167.000 kor., b) do zwyczajnego funduszu 
zapasowego 150.170 kor., c)'tytułem tan- 
tyemy dla Rady nadzorczej lOprc. 111.284 30 
kor., dla dyrekcyi i urzędników 10 Drc.
111.284-30 kor., t. j. razem 539.738-60 kor., 
a do nadwyżki 571.104-48 kor., dodawszy 
przeniesienie zysku z roku 1916 w sumie 
150.537-31 kor., otrzyma s'ę sumę 723.641-79 
roron.

Zgodnie z wnioskami Rady nadzorczej 
uchwalono:

1. Przyjmuje się do wiadomości spra­
wozdanie z czynności i o stanie Banku.

2. Zatwierdza się zamknięcie rachunku 
za rok 1917 i udziela zarządowi Banku ab- 
solutoryum.

3. Z nadwyżki dochodu roku 1917 u- 
stanawia się dywidendę po 20 kor. i super- 
dywidendę po 3 kor od akcyi, płatne w dniu 
T2 kwietnia 1918.

4. Wydziela się z nadwyżki dochodów:
a) rezerwę specyalną na stratę z we­

ksli 500.000 kor.
b) do dyspozycyi Rady nadzorczej jako 

datek drcżyźniany dla personalu z powodu 
50-letniego jubileuszu Zakładu 200.000 kor.

5. Pozostałe jeszcze 223.641 79 koron 
przenosi się nr rachunek roku 1918.

Korzystając ze statutem określonego 
prawa zgromadzenie uchwaliło dalej na wnio­
sek Rady nadzorazej:

1 Kapitał akcyjny Banku hipotecznego, 
wynoszący 20,000.00) koron ma być powię­
kszony o 5 milionów koron przez wydani# 
12.500 sztuk nowych akcyj po 40u kor.

2. Walne zgromadzenie upoważnia Ra­
dę nadzorczą do ustanowienia warunków wy­
dania tych akcyj i poczynienia wszystkich 
zarządzeń, celem przeprowadzenia emisyi w 
czasie, jaki za stosowny uzna.

Przeprowadzono także zmianę statutu, 
uchwalając, by § 10. brzmiał w ustępach 
6, 7, 8 9, 10:

„Na zwyczajnem walnem zgromadze­
niu z 22 marca 1910 „uchwalono dalsze pod­
wyższenie kapitału Towarzystwa o kwotę
3.200.000 kor. przez wydanie 8000 sztuk 
pełno wpłaconych akcyj po 400 koron.

Na zwyezs inem walnem zgromadzeniu 
z 20 kwietnia 1918 uchwalono wreszcie dal- 
Bzę .podwyższenie kapitału Towarzystwa o 
kwotę 5 milionów kor. przez wydanie 12.500 
sztuk pełnowpłaconych akcyj po 400 kor.

„Kapitał Towarzystwa wynosi tedy 
obecnie 25 milionów koron, rozdzielonych 
na 62.500 pełno wpłaconych akcyj po 200 
zł. a. w, względnie po 400 koron.

Kapitał akcyjny Towarzystwa może być 
podwyższony w miarę rozwoju interesów na 
wniosek Rady nadzorczej i za uchwałą wal­
nego zgromadzenia przez wydanie nowych, 
gotówką pełno wpłaconych akcyj do łącznej 
wysoko ,ci 40 mi lionów koron bez upowa­
żnienia państwowego.

Kurs emisyjny akcyj nowo wydać się 
mających ma być za każdym razem w ten 
sposób ustanowiony, aby zysk, z nowej emi- 
szi osiągnięty, mógł być możliwie nieukrć- 
cony Towarzystwu oddany.

Ustęp IV. § 53 będzie brzmiał:
Wszelkie waine zgromadzenia zwołuje 

Rada nadzorcza ogłoszeniem w dzienmkacn 
w § 6 wymienionych. Ogłoszenie takie do­
konane być ma najmniej na dwadzieścia i 
jeden dni prz#d dniem na zgromadzenie wy­
znaczonym, a w nńm podany być ma cel 
zwołania, jakoteż i przedmioty obrad".

Na podstawie wniosku p. K ę d z i e r ­
s k i e g o  uchwalono 25.000 kor. przeznaczyć 
na cele narodowe.

Nastąpił wybór dwu członków Rady 
nadzorczej, którymi przeważnie jednogłośnie 
wybrano Stanisława hr. M y c i e l t k . e g o  i 
p. Seweryna S k r z y ń s k i e g o .

W myśl wniosku radcy Dworu Rybic­
kiego uchwalono podwyższyć marki obecności 
dla członków Rady nadzorczej z 40 na 60 
koron.

Radca Dworu R y b i c k i  wyraził w koń­
cu serdeczne podziękowanie Prezesowi, Radzie 
nadzorczej, dyrekcyi i urzędnikom Banku za 
ich wydatną pracę.

Prezes hr. Mycielski podziękował za 
słowa uznania i zamknął na tern obrady.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Ks. Hauser u Najj. Pana.

Wiedeń, 20 kwietnia. Prezydent Dele-
gacyi Hauser był wczoraj na osobnej au-
dyencyi u Najj Pana. Korr. Austria donosi, 
że w ciągu tego posłuchania Monarcha u- 
twierdzając onegdajsze oświadczenie P. Pre­
zydenta Ministrów dr. Seidlera, powtórzył, 
źe kurs polityki zagranicznej i wewnętrznej 
ńife ulegnie wskutek ostatnich wydarzeń po­
litycznych żadnej zmianie.

Posłuchanie.
Wiedeń, 20 kwietnia. Wczoraj był na

uosłnchan lU u Najj. Pana gen. major hr.
Szeptycki.

Ślub Najd. Arcyksiężniczki Jadwigi.
Wiedeń, 20 kwietnia. Dnia 24 b. m. 

odbędzie się na Zamku w Wallsee w najści- 
ślejszem kółku rodzinnem ślub Najd. Arcy- 
księżuiczki Jadwigi, córki Najd. Arcyksięcia 
Francis ,La Salwatora z kapitanem Bernar­
dem hr. Stolbergiem. Najj. Dana zastąpi 
Najd. Arcyksiażę Leopoh’ Salwator, Najj. 
Panią Najd. Arcyasiężna Blanka.

Odznaczenia.
Wiedeń, 20 kwiatnia. Najj. Pan nadał 

prof. Dniwersytetu krrkowskiego, przydzielo­
nym do szpitala fortecznego 3, zwycz. profe­
sorowi histologii Stanisławowi M a d z i a r ­
s k i e mu  krzyż oficerski orderu Frane. Jó­
zefa z dekoracya wojenną, a nadzw. prof. 
patologii ogólnej i doświadczalnej Adamowi 
B r z o s t k o w i  krzyż kawalerski orderu Franc. 
Józela z dekoracyą wojenna. Najj. Pan na­
dał inspektorowi szkolnemu okręgowemu, 
przydzielonemu do komendy obwodowej w 
Olkuszu, Ignacemu P e s z k o w s k i e m u  złoty 
krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności.

Narady prezydenta Delegacyl lustr, 
z P. Ministrem spraw zagranicznych.

Wiedeń, 20 kwietnia. Na zaproszenie 
P. Ministra spraw zagr. bar. Buriana przy­
był wczoraj do niego prezydent Delegacyi 
ks. Hauser. Konferencya tyczyła się polityki 
zagranicznej.

Hr. Czarnin ambasadorem w Berlinie.
Morawska Ostrawa, 20 wietnia. Wie­

deński korespondent Morgen Zeiiung dono­
si, że w kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą iż hr. Czernin w niedalekiej przy­
szłości będzie mianowany austro-węgierskim 
ambasadorem w Berlinie.

Pożegnalna audyeneya hr. Czernina.
Wiedeń, 20 kwietnia. Najj. _ Pan przy­

jął wczoraj na posłuchaniu b. M.nistra spraw 
zagr. hr. Czernina, który w tych dniach uda 
się dla wytchnienia do Abazyi.

Posłuchanie było dla hr. Czernina bar­
dzo wyszczególniające. Najj. Pan osobiści# 
wręczył mu brylanty do wielkiej wstęgi or­
deru św. Szczepana, podziękował mu za sku­
teczną działalność, nacechowaną poświęce­
niem, owianą dachem prawdziwego męża 
stanu, oraz kilkakrotnie wyraził żyszeni#, 
aby hr. Czernin w Abazyi jak najrychlej 
wrócił do zdrowia, aby jego cenna siła tak­
że w przyszłości była zapewniona na U3ług 
Dynasty i i Monarchii.

Rokowania Rządu z Ukraińcami.
Wiedeń, 20 kwietnia. Korr. Austria 

donosi o zakończeniu rokowań Rządu z przed­
stawicielami Ukraińców w Galicyi wscho­
dniej : Posłowie ukr. ponownie poruszyli nif 
zadowolenie ludności włościańskiej w Gali- 
cyi wschodniej, zaznaczając, żd pos. Budzy- 
nowski, który interweniował na rzecz wło­
ścian, został uwięziony przez żandarmeryę, 
a chociaż władze naty< miast go wypuściły, 
zajście to dużo krwi napsuło.

Posłowie omawiali następnie akcyę od­
budowy kraju, zwracając się przeciw dotych­
czasowej działalności Centrali odbudowy.

P. Min ster 3  mann w szczegółowym 
sprawozdaniu wyjaśnił, że potrzebny jest 
specyalny nadzór nad akcyą odbudowy i 
zgodził się na przywrócenie Rady przybo­
cznej, a nadto obiecał ogłosić sprawozdanie 
z dziahilnuści Centrali.

Na zarzut delegacyi, że kredyt na cele 
rolnicze dostaje się tylko wielkiej własności

f  polskiej, natomiast ludność włościańska do- 
i tąd nic nie otrzymała. P. Namiestnik hr, 
Hnyn odpowiedział, że zażąda natychmiast 
szczegółowego sprawozdania i ze oczywiście 
własność średnia i mała nusi otrzymać wy­
nagrodzenie za świadczenia i t. d.

P. Prezydent Ministrów w wywedzie 
rońcowym zapewnił o przychylności R ądu 
i uwzględnieniu podniesionych zażaleń i wy 
raził ubolewanie z powodu uwięzienia p, Bu 
dzynowskiego.

Urzędowe wyjaśnienie w sprawie 
bar. Traki.

Wiedeń, 20 kwietnia. Urzędowo ogła­
szają : Pozostający obecnie w służbie Mini-! 
sterstwa wojny z tytułem i charakterem gen. 
inżyniera pospolitego ruszenia b. Minister 
bar. dr. Otokar Trni ł, który niedawno zo­
stał mianowany technicznym inspektorem 
prywatnych przędsiębiorców podpadających 
pod ustawę o świadczeniach wojennych, w 
połowie ub. miesiąca jako członek Izby pa­
nów prosił o zwolnienie go z #zynnej służby 
wojskowej. Prośbę tę uwzględniono obecnie 
z przytoczonych w niej powodów.

Z zcchodnieg# frontu.
Berno Szwaje., 20 kwietnia. Marszałek 

Haig dom:-i;a się możliwie najszybszego przy- 
■łania posiłków na angielski front północny. 
Według Baselor Anseiger frencuekie kiero­
wnictwo wojskowe zwleka widocznie z wysła­
niem posiłków francuskich na północny front 
angielski; dotąd na front ten nie przybył 
jeszcze ani jeden transport posiłków ^an- 
cuskich.

Magdeburg, 20 kwietnia. Z Ba< lei do­
noszą do Magdeburger Ztg., że Daily Mail 
poraź pierwszy w depeszy z frontu zachodnie­
go pisze o zagrożeniu portów francuskich nad 
Kanałem- obsadzonych przez Anglików.

Lulano, 20 kwietnia. Paryski kore­
spondent Utampy pisze, że położenie we Flan- 
dryi jest w najwyższym stopniu kr tyczne. 
Ypem zagrożone bardzo poważnie. Nieprzy­
jaciel stara się trzema drogami przedrzeć do 
Calais; prawe rkrzydło niemieckie nacier? 
na linię kolejową Hazebroog—Ypem, generał 
Karlowitz napiera w kierunku St. Omer, a 
inna część wojska niemieckiego chce obsa­
dzić teren koło Bruy.

Genewa, 20 kwietnia. Matin pisze, że 
Hazebroog jest od 24 godzin bezustannie o- 
strz,eljwan3 z dział niemieckich najcięższego 
kalibru. Wzrost siły niemieckiego nacisku 
ckyni prawdopodobnem, że już w najbliższych 
dniach należy oczekiwać zmiany frontu.

Berlin, 10 kwietnia. Telegrafen Com- 
pagnie donosi z Genewy: Jak francuskie 
dzienniki podają, najgwałtowniejsze ostrzeli­
wanie Arras trwo bezustannie. Dn. m i no­
cą padają w ogniu huraganowym poeiski na 
tę miejscowość równając z ziem ą niektóre 
jej części.

Bern Szwaje., 20 kwietnia. Agencya 
Havasa podaje sprawozdanie swego korespon­
denta z frontu zachodniego, tyczące się ol­
brzymich dział niemieckich ostrzeliwających 
Paryż. Korespondent ów twierdzi, że lotni­
kom francuskim udało się wreszcie dokonać 
całego szeregu zdjęć fotograficznych i na ich 
poddtaw:e ue talon o, że Paryż ustrzeli wnją 3 
działa Z tyeh dwa działa strzelają nieustan­
nie na przemian, podczas gdy jedno działo 
„odpoczywa". Działa umieszczone są w odle­
głości 1500 metrów na północny zachód w 
kotlince mającej kształt podkowy. Działa te 
nie tak, jak pierwotnie przepuszczano, umie­
szczone są na betonowych podkopach lub 
też w specyalnie obudowanych tunelach, lecz 
są osadzone na betonowych płaszczyznach na 
otwartej przestrzeni, na skraju lasu i zama­
skowane SLj gałęziami. Dowieziono je kc'eią 
Laon-Lassere a potem boczną kolejką. Dłu­
gość rury tych potworów wynosi 30 metrów 
kaliber 310 milimetrów.

Wyjzukame stanowisk tych dział było 
bardzo trudne, gdyż prócz zamaskowania ich 
gałęziami otaczane są on# bezustannie sztu­
cznymi gęstymi chmurami dymu, a również 
specynlnm syctemem dział obronnych. W 
pierwszych dniach ostrzeliwania Paryża działa 
te nie funkeyonowały w nocy, aby ni# zdra- 
dz'ć się swym błyskiem.

Jak Agencya Hawusa donosi, jedno z 
tych dział zostało już zniszczone, przyi-zem 
istnieją dwie wersye: według lednj  olbrzy­
mie działo niemieckie zostało trafione poci­
skiem francuskim, według drugiej uległo 
zniszczeniu wskutek własnej eksplozyi.

Agencya Huwasa donosi równ ei, że 
przeć w tym dz ałom-potworom walczą fran­
cuskie działa kalibru 32—37 cm

Demonstracyjny strajk w Budapeszcie.
Bndapeszt, 20 kwietnia. Zorganizowa­

ni robotnicy urządzili wczoraj strajk demon- 
stracyiny. Od 11-45 do 12 we wszystkich 
f  brykach i zakładach ustała praca. Także 
kolej elektryczna wstrzymała ruch. Mężowie 
zaufania w tym cznsie wręczyli zarządom

memory&ł w sprawie powszechnego prawa
wynorozegO.

R id a  stanu.

Warszawa, 20 kwietnia. (Wolff). Kn- 
ryer Warszawski don-isi, że lista C/łonków 
Rady stanu obejmuje 45 nazwisk. Przy u- 
staleniu listy przyjęto za podstawę Pstę pro­
ponowaną przez stronnictwa aktywistyczae.

Choroba sekretarza stanu Kiihlmanna.
Berlin, 20 kwietnia. ( Wolff). Sekretarz 

stanu Kiihlmana w powrocie z głównej kwa­
tery zachorował na zapalenie gardła. Wsku­
tek tego konferencya z przywódeam. stron­
nictw nędzie mu iała być odroczona.

W sprawie armii polskiej.
Warszawa, 20 kwietnia. Na podstawie 

porozumienia Rząóu polskiego z przedstawi­
ci ńami wielkiej głównej kwatery niemie kiej, 
1000 żołnieny najstaiszych roczników 1 kor­
pusu polskiego pod wodzą gen. por. Dowbór- 
Muśmckiego przybędzie do Mińska Mazo- 
wieck ego, gdzie rozpuści się ich dc stron 
rodziunych. Uzbrojenie ich w Mińsku będzie 
przekazane polskiej komendzie do rozporzą­
dzenie polstriej siły zbrojnej. Rokowania 
czynników miarodajnych w sprawie 1 kor­
pusu polskiego trwają dalej. Rozstrzygnięcie 
ma zapaść niebawem.

Konferencjn w Watykanie,
Uedyolan, 20 kwietnia. Secolo donosi, 

że w ostatnich dniach przybyło do Rzymu 
kilku kardynałów i biskupów z różnych o- 
kolic Włoch, zdaje się, celem wzięeia udziału 
w ważnej konfereacyi, zwołanej przez Pa­
pieża.

Poiar magazynów wojskowych.
Bern (Szwajc.), 20 kwietnia. N oweli­

stę de Lyon donosi z Hawru: Magazyny ar- 
tyleryi i inżynieryi wojska belgijskiego, za­
wierające wielkie zapasy materyałów, zgo­
rzały w nocy na ubiegłą sobotę.

Z granicy rumuńskiej.
Bukareszt, 20 kwietnia. Z dniem 15

b. m. zniesiono granicę celną pod Ungheni.

Foch generalissimusem.
Paryż, 20 kwietnia. (Havas). Prezy­

dent Wilson przychylił się do zami mowania 
Focha naczelnym dowódcą armi, sprzymie­
rzonych

KURSA WALUT
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ

z dnia 20 kwietnia:
Płacą Żądają

M a rk i................................ 149.90 150.8S
L e i ...........................................  1 0 7 . -  1 0 8 .-
S o f i a ............................... 114*—r 115-50
L e w a  113.50 11S —
Rubie ..................... .... — —.—
Szwajcarskie franki . . . .  167.— 169.—
Tureckio fu n t y   27.25 28.—
L i r y ..............................• 90.— 15.—

Różnica między wartością 50# rubli a 
małymi rublami już znikła.

Odpowiedzialny redaktor : 

A DA M E R E C H O W I E O H L

NADESŁANE.

Filia c. k. uprzywll. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu I przemysłu 

we Lwowie obecnie w Wisdniu
I. W ipp lingerstr >se 10

przenosi swe biura z ońcem bieżącego mi#* 
siąca z powrotem do Lwowa.

W tym celu zamyka swe biura wiedeńskie z dniem 
24 kwietnia b. r. a podejmuje urzędowanie w całej 
pełni w dniu 29 kwietnia b. r . we Lwowie, przy 

nl. Trzeciego Maja 14. (1724 3—3)

Wszelkie korespondeneye i zlecenia należy skiero­
wywać począwszy od 24 kwietnia b. r . p d adre­

sem Filii do Lwowa ul. Trzeciego Maja 14.

Biuro Dzienników
i

Ekspedycys, Anonsów
H. Buchstaba Lwów, Karola Ludwika 21

poszukaj©
ajentów i auentek.



Rozmaite obwieszczenia.
(1788)L, 42 443/VII. a. (1168)

O b w i e s z c z e n i e .
Na podstawie postanowień § 48 usta­

wy z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z r. 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farma­
c ji Berisch vel Berman Sigall, prowizor 
w aptece Haya we Lwowie, wniósł podanie 
dnia 15 marca 1918 do c. k. Namiestnictwa
0 kouccsyę na nową aptekę publiczną we 
Lwowie, przy ul. Zyblikiewicza od Nr. 9 do 
17 i od Nr. 14 do 18 lub przy ul. Kocha­
nowskiego od Nr. 15 do 21 i od 16 ao 26 
albo przy ul. Trzeciego Maja u wylotu ul. 
Kościuszki.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 20 marca 1918.

Ns. 3677/18 (2). Przeciw żołnierzom
c. k. 31 pułku strzelców (Schiitzen) 1. Mi­
chałowi Staszczakowi urodzonemu w r. 1891
1 zamieszkałemu w Bakowej religii gr. kat. 
zarobnikowi, 2. Franciszkowi Sevcikowi ur. 
w r. 1892 w Heimanitz rei. rzym. kat. rze- 
źnikowi zamieszkałemu w Hermanitz synowi 
Franciszka i Franciszki zam. 2-o Galicach 
w^Hermanitz, oraz 8. Karolowi Stankusowi 
lat 20 urodzonemu w Poremlie, zamieszka­
łemu w Łazach, rei. rzym. kat. zawisła w 
sądzie c. k. Komendy 46 dywizyi strzelców 
do E. Nr. 121 sprawa karna o popełnioną 
22 stycznia 1918 zbrodnię dezercji do nie­
przyjaciela z § 183 u. k. w., o którą są oni 
silnie podejrzani, bowiem wedle zeznań 
świadków zbiegli oni z pozyoyi do Eossyan, 
by się uchylić od dalszej służby wojskowej.

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za­
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro­
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni­
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość­
uczynienia za naruszenie prawa — zajęcia 
i tymczasowego zabezpieczenia położonego 
w Austrji ruchomego i nieruchomego ma­
jątku powyższych obwinionych. — Obrońcą 
z urzędu obwinionych mianuje się adwokata 
krajowego dr. Maksymiliana Frankla.

O. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 26 marca 1918. (1778)

Ns. 3685/18 (2). Gegen Rudolf Bohm, 
Landsturmist des k. u. k. Drag. Beg. 19 J. 
alt, róm. kat., geb. in Adolf Fabriksarbeiter, 
wohnh. und zustandig nach Graslitz ist beim 
Feldgericht der 8 K. D. ad K. 143/17 die 
Strafsache wegen des am 31 Marz 1917 be- 
gangenen Verbrechens der Desertion zum 
Feinde aus § 183 M. St. G. anhangig, des- 
sen der Obgenśnnte stark verdachtig ist, 
weil er laut den Aussagen der Zeugen aus 
der Frontlinie zu den Russen fliichtete, um 
sich ron weiteren Militardienste aufbefreien.

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k. k. Staotsanwaltschaft in Lemberg und 
nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Jum 1915 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sioherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die verbre- 
cherische Handlung verursichten Schadens 
und auf Entschadigung ais Suhne flir die 
Recht8verletzung — die Besehlagnahme und 
Sieherung seines in Ósterreich befindlichen 
beweglichen Vermogens verfttgt. Zum Ver- 
teidiger der Beschuldigten ist der Herr 
Ady. Dr. Stanishus Garfein von Amtswegen 
bestellt worden.

K. kr. Landesgericht in Strafsachen.
Lemberg, am 29 Marz 1918. (1779)

Ns. 3682/18 (2). Gugen den Res. Jag. 
Gioyanni Armani des 1 Rgmt. der Tir. Kais. 
Jag. geboren in Mailand róm. kat. 27 Jahre 
alt, ledig wohnhaft in Tione und Ers. Res. 
Jag. Emilio Nicoletti des 1 Rgmt. der Tir. 
Kais. Jag. geboren im Jahre 1885 in Borgo 
und dort wohnhaft, verheiratet róm. kat., 
Sohn des Carlo und Anna ist beim Gerichte 
der k. u. k. 25 Inf. Division ad K, 580/17 
das Ermittlungsverfahren wegen Verbrechen 
der Desertion zum Feinde nach § 183 M. 
St. G. anhangig, da sie laut Zeugenaussagen 
driDgend verdaehtig erscheinen am 2 Sep- 
tember 1917 von der Feldwache zum Feinde 
tiberlaufen zu sein.

Angesichts dessen wird auf Antrag der 
k, k, Staatsanwaltschaft in Lemberg und

nach § 6 kais. Verordnung vom 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. G. BI., behufs Sioherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes un- 
mittelbar oder mittelbar durch die yerbre- 
cherische Handlung verursachten Schadens 
und auf Entschadigung ais Suhne ftir die 
Rechtsverletzung — die Beschlagnahme und 
Sioherung ihres in Ósterreich botindlichen 
beweglichen und unbeweglichen Vermógens 
yerftlgt. Zum Verteidiger der Beschuldigten 
ist der Herr Adv. Dr. Osias Flocker von 
Amtswegen bestellt worden.

K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 28 Marz 1918. (1780)

yroki prasowe.
STCr. 87. (1761)
SinjteUung ber SBerbreitung bon Srucffdjriften 

5)te SBerbreitung ber periobifdjen S)rudf= 
fdjrift: „Los Echos de Russie" Ołumuter 8 
unb 9, ©tocftjofm 1918, iourbe auf ©ruitb ber 
S3erorbnung beg ®tfamtmimfkrium8 bom 25 
Suti 1914, f R s M L  9łr. 158, gemafc § 7, 
lit. a, beg ©efcfceg bom 5 SDtai 1869,3t^®.=58l. 
3lr. 66, eingefteUt.

SBon ber f. !. jpolijetbireltion in SSten, 
am 11 Slpril 1918.

Spadki.
A. 271/17 (5). 0. k. Sąd powiatowy w 

Żydaczowie ogłasza, 'że dnia 22 września 
1917 w Żydaczowie zmarła Ahafia (Kata­
rzyna) z Posackich l-o  Sabal 2-o Sitnikie- 
wicz nie pozostawiając rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Szy­
mona Sitnikiewieza me jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosił 
się w tutejszym Sądzie i wniósł oświadcze­
nie co do dziedziczenia, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato­
rem Mikołajem Hładec ustanowionym dla 
nieobecnego Szymona Sitnikiewieza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Żydaczów, 1 marca 1918. (1775 2—3)

Licytacye.
E. XVII. 4579/13 (56). Edykt licyta­

cyjny oraz wezwanie do zgłoszenia wierzy­
telności. Na wniosek strony egzekwującej 
Banku krajowego Kjról. Galicyi i Lodomeryi 
z W. ks. Krakowskiem we Lwowie zastąp, 
przez adw. dr. Włodzimierza Godlewskiego 
we Lwowie, odbędzie się dnia 23 maja 1918 
o godz. 11 przed południem w c. k. Sądzie 
powiat. S, I. we Lwowie w biurze Oddz. XVII. 
drzwi 75 I piętro na zasadzie niniejszem 
zatwierdzonych warunków licytacja następu­
jących realności: A) ks. gr. gm. m. Lwowa 
Iwh. 105, 2624, 2625, 2626, 2627, 2634, 
2635, 2636, 2637, 2638, 2639 i 2640 Dz. I. 
lk. 1251/*. Nieruchomości powyższe wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 188.701 
koron 80 hal., zaś najniższa cena tychże wy­
nosi 94.850 koron 90 hal., B) ks; gr. gm. 
m. Lwowa Iwh. 2632, 2633 Dz. I, parc. gr 
lk. 2794/6, 2795/16, 2794/5 i 2795/15 oce­
nione 11/375 koron, zaś najniższa cena wy­
nosi 5 687 koron 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Do real­
ności pod A) wymienionych należą następu­
jące przynależności: okna, drzwi, kraty,
story, schodki, okiennice, kociołek, muszla, 
kocioł, wanna, piecyk, świeczniki, żarówki, 
lampy, dzwonek, klucze, żłoby, drabiny, szta­
chety, furtki, parkan, chodnik cegłowy, słupki 
drewniane, siatka druciana, zbiorniki beto­
nowe, inspekta ogrodnicze, stoły drewniane, 
drzewka, stare drzewa, krzaki, drzewa owo­
cowe, róże, bukszpany, cyprysy, drzewka i 
krzaki ozdobne — oszacowane na 2.375 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t d.j może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 75.

Takie prawa, wobec Których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XVII.
Lwów, dnia 23 marca 1918. (1759 2—3)

ortyzacye.
T. H. 4/18 (1. Na wniosek Banku 

Przemysłowego dla Królestwa Galicyi i Lo­
domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
we Lwowie, podejmuje się postępowanie ce­
lem umorzenia niżej oznaczonego weksla, 
który miał zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego weksla, aby do dni 45 licząc od dnia 
ogłoszenia przedłożył go temu sądowi, w razie 
przeciwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel za umorzony. Weksel jest z da­
ty: Tarnopol, den 13 Feber 1914 Per K 
500. Am 1 August zahlen Sie gegen diesen 
Prima Weksel an die Ordre eigene die Sum­
mę von Kronen ftmfhundert den Wert in 
Rechnung und steilen ihn auf Rechnung 
laut Bericht. Herren Gittel & Sara Weiss- 
brod in Tarnopol, Moritz & Sami Spiegel 
m. p. Moritz & Sami Spiegel m. p. Zahlen 
Sie an die Ordre der k k. priv. Allsem-i- 
nen Verkehrsbank Mechanische Weberei 
Haindorf Fritsch & Co. Flir uns an die Or­
dre Industriebank flir das Kónigreich Gali- 
zien und Lodomerien samt dem Grossherzog- 
tume Krakau, Wert zum Inkasso, Wien. 
K. k. priv. Allgemeine Verkehrsbank (W ie­
deń) zwei Unterschriften. Na zlecenie Kasy 
oszczędności m. Tarnopola, Tarnopol. War 
tość do inkasa. Lwów, dnia 28 lipca 1914. 
Bsnk przemysłowy dla Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Żsięstwem Krako­
wskiem. Dwa podpisy.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II,
Tarnopol, dnia 15 marca 1918. (1766)

MB mFirmy.
Firm. 838 stow. V. 216. /Wpis firmy 

stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy­
szenia: Horyniec. Brzmienie firmy: Spółka 
oszczędności i pożyczek w Horyńcu, stowa­
rzyszenie zarejestr. i nieograniczoną poręką. 
Data statutu: 27 maja 1914. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: udzielanie członkom poży­
czek, przyjmowanie wkładek oszczędności i 
popieranie tworzenia stowarzyszeń zarobko­
wych w okręgu spółki. Czas trwania: nie­
ograniczony. Zarząd: Modest Donillet za­
rządca dóbr w Horyńcu, przełożony, ks. Ka- 
likst Figura gwardyan ÓO. Franciszkanów w 
Horyńcu, zastępcą przełożonego a członkowie 
zarządu: Józef Guiiz gospodarz w Nowinach, 
Iwan Bułas gospodarz w Wulce horynieckiej, 
Jan Mazur gospodarz w Horyńcu. Podpis 
firmy: następuje w ten spo«ów, iż pod pie­
częcią firmy kładzie podpis przełożony wzglę­
dnie zastępca i jeden członek zarządu. Ogło­
szenia następują na tablicy przed lokalem 
spółki a ewentualnie w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych". Udziały członka: 10 kor. 
Odpowiedziało ość nieograniczona Data wpisu: 
24 czerwca 1914.
C. k. Sąd kraj. jako handlowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1914. (1681)

Firm. 928 Rg. 0. II. 228. Wpis do re­
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje­
stru firm spółkowych wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: 
Towarzystwo eksploatacyi nafty „Lechia" 
spółka z ogr. odpow., po niemiecku: Nahta- 
exploitations Gesellsch^ft „Lechia" Gesell- 
schaft m. b. H. Przedmiot przedsiębiorstwa:
1. Prawa eksploatacyjna nafty, pola naftowe, 
kopalnie naftowe i udziały na nich nabywać, 
eksploatować, prowadzić, spieniężać i sprze­
dawać, 2. rafinerye ropy, magazyny ropne i 
tłocznie urządzać, nabywać, prowadzić i sprze­
dawać, 3. wiercenia za ropą na własnych lub 
cudzych terenach i na własny lub cudzy ra­
chunek wykonywać, 4. udziały brutto na cu­
dzych kopalniach, jakoteż ropę, wytwory ro­
pne kupować, spieniężać i sprzedawać, 5. 
wogóle przedsiębrać wszelkie handlowe i 
inne czynności, które z przemysłem nafto­
wym w jakimkolwiek pośrednim lub bezpo­
średnim zostają stosunku. Forma spółki: 
Spółka opiera się na kontrakcie udziałowym 
w formie aktu notaryalnego z daty Lwów, 
26 listopada 1917 L. rep. 19.672. Czas trwa­
nia: nieograniczony. Wysokośó kapitału za­
kładowego: 400.000 koron w całości wpła­
cono. Uprawnieni do zastępstwa: obaj za­
wiadowcy. Zawiadowcy: Henryk Towarnicki 
przedsiębiorca naftowy we Lwowie, ul. Sien­
kiewicza 3, Izasław Sroczyński, właściciel 
kopalń, w Przemyślu. Podpis firmy: nastę­
puje w ten sposób, że pod wypisanem lub 
wyciśniętem pieczęcią brzmieniem firmy 
umieszczą kolektywnie swe podpisy dwaj za­

wiadowcy, lub jeden zawiadowca i jeden za­
stępca zawiadowcy. Dzień wpisu: 15 grudnia 
1917 r.
C. k. Sąd krajowy jako hand., Oddział IV.

Lwów, dnia 13 grudnia 1917. (1686)

Firm. 167/18. Wpis stowarzyszenia 
z ograniczoną poręką. Wpisano do rejestru 
dnia 2 marca 1918. Siedziba firmy: Prze­
worsk. Brzmienie firmy: „Spółka hodowców 
drobiu stow. zarej. z ograniczoną porębą 
w Przeworsku". Data statutu: Przeworsk, 
dnia 21 stycznia 1918. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Stowarzyszenie celem wspólnego 
spieniężenia jaj i drobiu, jakoteż wywierania 
wpływu na podniesienie chowu drobiu i pro- 
dukcyę jaj. Dyrekcya: Zarząd składa się z B 
członków. Członkami zarządu są: ks. Ful- 
genty Szklanny, Witold Czerny i Marcin 
Głąb z Przeworska, Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpisywać będą dwaj członkowie za- 
rządu, względnie ich zarejestrowani zastępcy, 
Ogłoszenia następują przez afiszowanie przed 
lokalem spółki, względnie także przez umie­
szczenie w „Czasopiśmie dla spółek rolni­
czych". Ddział członków ustanowiono na 
kwotę 10 koron. Odpowiedzialność: Członek 
stowarzyszenia prócz deklarowanych udzia­
łów odpowiada jeszcze kwotą równającą się 
wysokości deklarowanych udziałów.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 24 lutego 1918. (1713)

Firm. 36/18 Stow. III. 176. Wpis 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Należy wpisać do rejestru stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Sie­
dziba stowarzyszenia: Kołomyja. Brzmienie 
firmy: Związek funkeyonaryuszy państwo­
wych „Jedność" w Kołomyi, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Data 
statutu: kołomyja, 17 marca 1918 z uzupeł­
nieniem 29 marca 1918. Przedmiot przed­
siębiorstwa: a) nabywanie i dostarczanie dla 
członków artykułów gospodarstwa domowego 
i środków spożywczych, b) utrzymywanie 
w tym celu odpowiednich magazynów i skle­
pów produkcja wszelkich artykułów codzien­
nego użytku we własnym zarządzie na ra­
chunek członków, c) zakładanie i prowadze­
ni* wspólnej knchni dla członków, d) przyj­
mowanie wkładek i dostarczanie członkom 
kredytu głównie celem oddłużenia, e) zakła­
danie domów zdrowia i udzielanie pomocy 
lekarskiej dla członków, f) nabywanie nie­
ruchomości i budowa domów mieszkalnych 
dla członków. Dyrekcya: członkowie 1. Gu­
staw Liebhart c.k. radca skarbu, 2. Zdzisław 
Soja c. k. koncepista Namiestnictwa, 8. Teo­
fil Kopyściański c k. radca sądu, 4. Stani­
sław Werber c. k. profesor gimnazyalny, 5, 
Michał Staszkiewicz c. k. starszy kontrolor 
pocztowy, 6. Franciszek Wojtowicz c. k. star­
szy naczelnik kaucelaryi sąd., 7. Karol Haus- 
sor e. k. ofieyał podatkowy, zastępcy człon­
ków: 8. ks. Jan Stanecki c. k. profesor gi­
mnazyalny, 9. dr. Bazyli Kasyan c. k. auskul- 
tant sądowy, 10. Józef Stojewski c. k. star­
szy geometra ewidencyjny wszyscy w Koło­
myi. Podpis firmy: Podpis firmy zawiera 
firmę wypisaną lub wybitą oraz podpis dwóch 
członków dyrekcyi. Ogłoszenia stowarzysze­
nia odbywają się przez obwieszczenie w lo­
kalu stowarzyszenia, oprócz tego można ogło­
szenia stowarzyszenia podać w inny sposób 
do ogólnej wiadomości. Zwołanie walnego 
zgromadzenia nastąpi na 8 dni naprzód przez 
ogłoszenie w dziennikach miejscowych wy­
znaczonych do tego przez radę nadzorc;ą, 
tudzież przez zawiadomienie członków przez 
przybicie ogłoszenia w lokalach sklepowych 
tudzież w innych lokalach utrzymywanych, 
lub zasilanych i  funduszów stowarzyszenia i 
przez zawiadomienie wszystkich członków 
kartkami korespondencyjnymi, albo obiegowo. 
Udziały członków: Udział jednego członka 
wynosi 25 koron, a wpisowe 2 korony. Każdy 
członek obowiązany jest zaraz przy podpi­
saniu deklaracyi przystąpienia uiścić wpisowe 
tudzież udział w całości, a za zezwoleniem 
dyrekcyi w ratach najdalej do pięciu mie­
sięcy. Odpowiedzialność: Członkowie odpo­
wiadają za zobowiązania stowarzyszenia z*o- 
żonymi udziałami, a ponadto podwójną sumą 
tych udziałów. Data wpi3u: 5 kwietnia 1918,

C. k. Sąd oowodowy Oddz. IV.
Kołomyja, 4 kwietnia 1918. (1664)

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

Nakładaczkl
uzdolnione znajdą stałe zatrudnienie w dru­
karni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar­
nieckiego 12. Zgłoszenia do Zarządu drukarni.



K asa  oszczędności m iasta Tarnopola.
7

L. 6120. (1762)

Po myśli postanowienia § 14 statutu wypowiada niniejszem Kasa oszczędności miasta 
Tarnopola wkładki rublowe z następującymi terminami:

na dzień 1 maja 1918: Numer wkładki 35.792 
35.795

Rub.
15

319-38
60-45

Numer
i i

wkładki
Y

36.249
36.275

Rub.
Y

933-76 
608 45

Numer
n

wkładki 36.001 
36.036

Rub. 4.332-25 
3.022 50

Numer
n

n

n

wkładki 84.610 
34.611 
34.618 
84.626 
34.632

Bub.
n

Y!

n

Yl .

55-94
17-83
4-87

•98
10-41

11

U

n

ii

Y)

” ,

55

55

55

35.803
35.806
35.824
35.840
35*846

ii

y

n

n

ii

1-13 
50-38 
75-59 

10075 
13 10

11 ii 

11 Y  

Y  Y

na dzień 1

36.334 .  ' 843 28 
36.364 „ 810-93 
36.382 „ 806—

czerwca 1918:

Y

Y

Y

Y

Y

Y

Y

Y

Y

n

36.037
36.122
36.127
36.143
36.165

Y

Y

Y

Y

n

3 .224 -- 
2 015-—

2.015 —  

2.015-—

2.015 —
Y Yl

34.634 162-68 » 55
35.869

n 277 82
Y U 36.178 3.187-89

n

n

11

r>
34.642
34.643

11
3-72 
3 64

i i

»

55

55

35.877
35.882

n

»

82-95
397-96

Numer wkładki
Y  11

34.612
34.660

Rub.
11

1.055-36
1.039-52

11

Y

Y

n

36.188
36192

n 2 .0 1 5 -
2.115-75

11 n

34.654 52-33 n 55
35.913 n 309 75

Y Y 34.747 Y 1.089 61 Y Y 36.276 2.028-17
11 71 34.661 80-79 n 55

35.916 Yl 191-43
11 ■11 34.782 Y 1.009-61 Y Y 36.345 3.022-50

n Y)

34.689 3505 n 55
35.918 n 1-01

11 11 34.834 Y 1.270-46 Y n 36.878 3.017-74
Y Yi

34.705 45-96 Yl 55
35.940 n 60-45

Y 11 34.866 Y 1.007-50
n

n

11

Y
34.709
34.725

Yl

n
112-56

6-77
11

11

55

55

35.953
35.957

Yl

ii

15-12
14-60

Y

Y

11

11

34.887
34.911

71

Y

1.871-94
1.914-25 na dzień 1 sierpnia 1918

y 11

34.730 1-45 n 55
35.971 i i 94-66

11 11 35.089 Y 1.763 81 Numer wkładki 34.603 Rub. 6.309-27
n n

84.738 25-06 i i 55
35.998

ft 302-25
11 11 35.157 Y 1.557-32 34.659 10-618 40

V »

34.756 276-05 Y) 55
36.031 n 337 51

Y 11 35.243 Y 1.581-26 34.676 8.614-49
y n

34.769 368-15 51
36.034

Y1 101-33
11 11 35.245 11 1.108-25 34.684 6.998-12

r> n

34.783 173-79 Yl 55
36.049

11 391-92
11 11 35.263 n 1.259-38 34 691 8.312-86

n n

34.791 105-92 Y) 55
36.066 n 201 50

n 11 35.347 Y 1.032-96 34 695 12 32011
Y i i

34.792 328-06 11
36.067 i i 22-72

i i Y 35.385 n 1.007-50 n 34.702 5 362-47
11 i i

34.793 4-01 11 11
36.073 n 50-83

n Y 35.389 Y 1.407-88
n Y 34.710 14 871-72

n i i

34.825 224-90 n 1 1
36.077 i i 80 60

Y> Y 35.398 n 1.546 41 jj 34.712 27.933 38
n Yl

34.840 16-12 i i 55
36.082 Yl 37-87

n 11 35.414 n 1.209-—
n 34.719 19.062-22

y 11

34.863 202 n 55
36.083 Yl 100 75

i i 11 35.460 Y 1.007 50
n 34,720 8.443-91

y 11

34.884 12244 ii 55
36.084 11 8-06 i i 11

35.413 i i 1.418-56
Y 34.749 18.519.71

11 Yl

34.891 86 65 Y) 55
36.096 11 201-50

ii 11 35.565 n 1.007-50 J1 34.755 26.151-80
y 11

34.894 2-02 n 55
36.100 Yl 50-38 Y 11 35.622 Y 1.964-63 n 34 767 9.560 69

Y n

34.900 5 04 n *5
36.141 11 117 04

11 Y 35.641 Y 1.007 50 34.788 6.201-85
Y u

34.922 113-85 u
36.185 n 70-53

11 Y 35.689 Y 1.007 50 34.820 23.055-63
11 u

34.926 45 34 11
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V n
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34.933 302 n »
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34 934 1-01 i i 55
36 209 n 105-50
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71 302-25
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35 002 1-01 11 55
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11 Y 35.920 Y 1.108-25 Y
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Y) 11

35.006 15610 n
36.303 w 302-25 11 Y 35 935 11 1.007-50 34.914 52.788 80

Y n
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35.047 299 74 n 55
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34.940 20.150- -
n Yl

35.063 100-75 ii 55
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36.372 Y! 3124
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Y n

35.120 302-25 n ii 36.376 Y 2 02
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35.052 14.17553
11 n

35 137 1-01 i i 55 36.407 i i 206 54 Y Y 36.094 Y 1.007-50 Y
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11 n

35.140 100-75 Y) 55 36.408 i i 377‘82 Y Y 36.097 Y 1.209 -
11

n 35 062 . 138.890 88
n i i

35.147 10-88 11 55 36.415 i i 201-50 11 n 36.101 Y 1.007-50 fi

n 35.090 5.155-73
n ii

35 150 70-53 11 11 36.430 n 81 30 Y i i 36.115 11 1.5 i 125 Y

35.098 5.187-74
f i n

35.167 44-83 11 55 36.438 ' ii 08-51 Y Y 36.136 11 1 662-38 Y
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Yl » 35.172 256-91 Y) n 36.538 n 334 64 Y n 36.137 Y 1.420-58 Y

77 35.126 9 .672 --
n n

35.173 120-90 Yl n 36.576 n 100 75 Y n 36.214 11 1.813 50 Y

Y 35.127 27.706-25
i i n

35.174 358-21
dzień 1918:

Y Y 36 244 Y 1.622-08 Y

35.131 7.931-18
n ii

35.181 n 251-88 na 6 maia 11 Y 36 302 Y 1 .209-- 11

fi Y 35.216 n 5.037-50
r, ” 35.213 7-01

503-75
11 Y 36.305 Y 1.511-25

15 35 292 10.837-26
ii 77 35.229 1812 Numer wkładki 34.972 Rab. 11 1 1 36.394 Y 1.207-18 11

jj 35.298 10.304-57
n ii

35.246 115-87 n 55 35.003 Yl 503-75 Y Y 36 449 Y 1.007-50 11

U 35.310 7.220-51
ti n

35.247 222-66 » 55 35.259 Y 508-75 11 » 36.454 n 1511-25 11

U 35 335 8.224*14
Yl 11

35.271 3319 « 35.319
V

494-58
dzień 191$:

11 35.315 16.287-32
Y ii

35.273
Yl

n 30-23 71 55 35.333 11 503-75 na 1 lmca Y

Y 35.390
w
1 1 5.037-50

11
J

y 35.278 50-38 n 55 35.368 11
403-—

3.195-44
35.409 39.952-41

1  1 1 i i

35 309 1-01 n 55 35.388 11 403 — Numer wkładki 34.624 Rub. n 35.453 12.223-21
n n
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y i i
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494 37 11 n 34.809 Y 4.234 33 Y 35.555 20 351 50
i i y

35.424
y  i
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Y ii

35.436 110-83 •
u 55 36.189 11 503 75 U 11 34.848 Y 2.294-28 Y

n 35.586 8.060 -
u n

35.445 333-54 u 55 36.210 11 ‘ 503 75 Y 11 34.886 11
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35.557 342-55 15 55 36.568 Y 460-43 Y Y 35 280 11 3.022-50 Y 35.804 5.440-50
” ” 35.563 90-68

1918:
Y 71 85.281 Y 3.022.50 71 35 820 11.384-75

Y!
35.577
35.588

n
377-40
359-68

na dzień 13 maja 11

Y

75

Y

35.282 
35 373

Y

11

4 030 — 
3.526 25

Y

11
n

15

35 838 
35.851

1 1 11.000 75 
12.593-75

?1
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15 35 890 5.094 9511 11
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15 35 925 1 1 5.037 50

11 11
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Y 36.071 n 12.77006
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11 36.148 t i 5.07999V n
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11 2 518-75 Y

15 36 248 n 7.354-75
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35.711 j ) 15113 55 55 35.755 Y 906 75 Y Y 35.892 Y
4.01710 Y

55 36,264
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35.752 151-13 55 55 35.861 11 8 0 6 - 11 n 35.899 Y 2.542 28 Y

»  / 36.265 n 10.141-47
n n

35.757 302-25 55 55 86.092 11 916-83 71 ii 35 968 Y
2 241-69 ,  Y

55 36.336 Y 14.105--
n Yl

35.762 352-63 33 36.095 n 604-50 11 ii 35.969 Y
2.015-- Y 55 36.469 H 10.130-41
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n
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Y
35.766 Yl

50 38 /
55 33 36.103 Y 711-34 11 Y 35,988 Y
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Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnopola.
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Kalka maszynowa
STANISŁAW ABL

Lwów,
Karola Ludwika II

(naprzeciw pomnika Sobieskiego).
(5402 43 -120 ) &

i In 119 z II*  klasy gimnazyalnej poszu- '■i_j|ld kuje do praktyki drukarnia v7ła- 
dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar- 
niecliego 12

O O O O O ^ O O O O O O O O
SKŁADNICA SPOŻYWCZA

Stanisławy Z.3mbmskiej
ul. F-edry 9,

z a k a p u j e  wszelkie towary do użytku 
gospodarskiego.

W O O O O O O O O O O O O O O

Każda kobieta!
nieeli czyta moje bardzo intere­

sujące pouczenia 
■ now oczesnego — —-

pielęgnowania 
=  biustu =
rady przy zw islycli i braku 

p ełn ych  K ształtów ! 
Prosz§ pisać z zaufaniem 

Ida Krause, 1’ressburg (Węgiy) 
Scbanzstrasse 2, Oddz, 119 — nic nie kosztuje. —

P adzwyczajne Walne Zgromadzenie
'stowarzyszenia gospodarczego urzędników w 
Siryju, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 12 
maja 1918 r. o godzinie 4 po południu 
w sali rozpraw Nr. I. sądu obwodowego w 
Stryju z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi.
2, Zmiana §§ 8, 18, 25 statutu.
8. Wybór członków Dyrekcyi w miejsce 

rezygnujących.
4, Wnioski i interpelacye.
W razie braku przepisanej statutem 

ilości członkow, odbędzie się powtórne Nad­
zwyczajne Walno Zgromadzenie dnia 26 maja 
1918 o godzinie -4 po południu w tejże sali 
z tym samym porządkiem dziennym, bez 
^zględu na ilość, obecnych członków.
(1794) Dyrckeya.

Towarzystwu Zaliczkowe w Glinianach
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

płaci

od wkładek oszczędności ' ' : . ' wynoehem wojny 4 #|0.
zaś od wkładek oszczędności złożonych w czasie wojny * V

a to od 1 stycznia 1918.
(i763i Dyrekcya.

^  - [ r a k  r» w $ k a  S p ó ł k a  T r a m w a j o w a .

Komu doKucza piaga szczurów i myszy
(także myszy w młynie, kretów, szczurów piżmowych, chomików, niemniej 

Szwabów, mrówek, stonóg) niech bez zobowiązania wyszle list pod adresem

Direkllon des Terror Institutes fur Aśtirreicli, Wien I., Werderhrgasse 17.
(1784 1 - 2 ) Urzędownle zalecana metoda.

TOWARZYSTWO ODBUDOWY
Spó“ka z ogran. poięką

w e  7. . \ v o w le ,  u l .  S o k o ł a  1, I .  p .
wykonuje wsztlkiego rodzaju budowle, przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
wykonuje projekla i kosztorysy odbudowy przy użyciu pierwszorzędnych 
specyalistó w-tecknikó w pod odpowiedzialnością autor, inżynierów cywil;

(1581 4 - 8 )

Niniejszem zaprasza się PP. Akcyon&ryuszÓY#]£rako- 
wsk'ąj Spółki Tramwuyowej na

XX. zwyczajno W inę M m i
które odbędzie się

d i i l a  i n a j a  1 9 1 8  o  t  \ o  p o l i r l m u

w lokalnosciach Krakowskiej Spółki Tramwa- 
yowej w Krakowie, przy ulicy Gazowej 1. 4. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Rady Zawiadowezej z czynności za 

rok administracyjny 1917.
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego 

zamknięcia rachunku rocznego.
3. Wniosek Rady Zawiadowezej eo do rozdziału czy­

stego zysku.
4. Wybór Rady Zawiadowezej.
5. Wybór Wydziału rewizyjne ;o
6. wnioski w myśl § 30 ust. 3 statutu Spółid.
Ci PP. Akcyonaryusze, którzy chcieliby wziąd udział w Walnem 

Zgromadzeniu, maja swoje akeye, z których najmniej 10 sztuk prawo 
do jednego głosu nadaje, najpóźniej do ośmiu dni przed Walnem 
Zgromadzeniem, t. j. do 26 kwietnia 1918 włącznie, złożyd w go­
dzinach urzędowych w następujących kasach:

a) w Kasie Krakowskiej Bpółk-. Tramwayowej, Kraków ulica 
(jazowa 1. 4, /

b) w głównej Kasie miejskiej w Krakowie,
c) w głównej Kasie e. k. uprzyw. pewsz. austr. Zakładu kredy­

towego ziemskiego, Wiedeń,
d) w głównej Kasie Dolno - austriackiego Towarzystwa Eskonto- 

wego, Wiedeń.
e) w głównej Kacie e. k. uprzyw Banku dla krajów koronnych, 

Wiedeń,
f) w głównej Kacie c., k. uprzyw Akcyjnego Towarzystwa Ban­

kowego i Kantorów wymiany „Mereur", Wiedeń i Kraków,
g) w głównej Kasie Niemieckiego Banku (Deutsche Bark), Filia 

w Brukseli
(1786) Wiceprezydent Ra^y Zawiadowezej

S a r e  m .  p .

aAUCTJSEI AKCY.OT
B r u k  K  p i e  : k i

L w ć w j  H a l l c K a  1 9  ( d o m  w ł a s n y )  
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

41| Ol
|4 |0

i w k łu li  na rachunek bieżący z oprocentowaniem
0 3 1  ©I
®  |4 |0» (1479 6 -2 0 )

Bank wypłaca z każdej książeczki wkładkowej po 2000 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego po 20.000 kor. dziennie

bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów.

Ute s §3
M M M M M  M M M M M  M M M M M M  M M M M M  M M M M M  M M M M My y  y #  w  y  w  w  w  w  w  ▼ ▼ w w  w  w  w  w w  w w w w w w w w  w  w  w  w  w

C. k. uprzyw. 0  Galie. Akcyjny *

BANK HIPOTECZNY
w s  Ł w o w i s E

FILIE i

w  K rakow ie 
w  Czerniow^sach 
w  Ta rn o p o lu

E K S P O Z Y T U R Y b

w  S ta n is ła w o w o  
w  PodwoloLB^yskacjłi 
w  Nowosielscy

Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 
Listy hipoteczne 203,000.003 kor.

Rezerwy 15,162.000 kor.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokła- 

driejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji.

ZLE3ENIA GIEŁD OWE
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich infor- 
macyj co do pewnej i korzystnej lokacji kapitałów. — Wszelkie ku- 8  
uonj i wy losowi* ne pupie r j  wartościowe wypłaca się bez potrącenia * “ 
prowizyi i kosziów. — Bezpłatne, przeglądanie numerów losów i innych 
papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą

z porodu wylosowania.

OE ,DZIAŁ D EFCrZY fC U/Y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, oprocento- M  
ru je takowe po Ss/4 prc. od sta, wydaje na wkładki książeczki. —  Kwoty M  

do kor. wypłaca Łez wypowiedzeniu. X

Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczna

'  * OWKI D iP O ZY T i. *
(S A ra  BB^OSITS) ||

w kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym w  
jego kluczem gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać możaa papiery war-

tościowe, dokumenta i kosztowności. S
Przedruku nie płacimy. (10 8—24) X

Ś M K  ** i  M M M M M  M M M M M M t & Ł M i I r t  M M M M M  K K f t K K

^ lnk«r»i Wl. Ł-AakUar* ort Lwowii, «ł 1. 1*.
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